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W królestwie hien 


kapitału monopolistycznego USA. — Ministerstwo 
sprawiedliwości uchyliło pochopnie rąbka tajemnicy 


W Nowym Jorku rozpoczął się proces przeciwko koncernowi Dupont de Ne- 
mours, oskarżonemu przez ministerstwo sprawiedliwości o naruszenie tzw» „ustaw 
przeciwko monopolom“, 

Proces ten wyjaśnia, jak dalece koncern Dupont de Nemours przeniknął: do Innych 
gałęzi przemysłu pora granice przemysłu chemicznego. Rozszerzenie wpływów tego kon- 
cernu jest charakterystyczne nie tylko dlatego. że wskazuje na szybki wzrost monopoli 
USA. Koncern ten — Jak wiadomo — w ciągu długiego czasu odgrywał aktywną rolę na 
arenie politycznej. 

Grupa stowarzyszeń. wchodzących w skład koncernu Dupont de Nemours organizo- 
wala t. zw. „amerykańską ligę wolności”, która w 1936 roku wydała miliony dolarów, u- 
silując spowodować porażkę Roosevelta w wyborach. Grupa ta w ciągu długiego czasu 
okazywała poważne poparcie partii republika ńskiej. 

Ministerstwo _ sprawiedliwości USA jcję it objął kontrolę nad konkurującymi z 
wszczęło postępowanie sądowe przeciw | nimi towarzystwami chemicznymi z tym, 
koncernowi Dupont de -Nemours w wyni- 
ku skargi licznych mniejszych konkurują- 
tych z nim stowarzyszeń. Procet ten, tak 
jsk inne procesy sądowe przeciwko mo- 
nopolom, nie będzie miał wpływu na dzia- 
łalność koncernu Dupont, jednakże rzuci 
światło na metody, stosowane przez kon- 
cerny | na zasięg ich wpływów. ` 

W ubiegłym roku stowarzyszenie Du- 
pont podaio do wiadomości, że. jego kapi- 
tal wynosi 1585 milionow dolarów, a czy- 
ste zyski przewyższają 157 milionów do- 
laró' 

W oświadczeniu ministerstwa sprawied- 
liwości, przedstawionym sądówi stwier- 
dza się. że komcetn Dupont dysponuje 10 
milionami: akcji; t. zn.'23 procentami ogól 
nej ilości akcji towarzystwa General Mo- 
tors, którego kapitał wynosi 2.957 milio- 
nów dolarów, a czysty zysk w ubiegłym 
roku przewyższył 440 milionów dolarów. 

Koncern Dupont kontroluje również 17 
proc. akcji towarzystwa „United States 
Rubber Co" z kapitałem ponad 340 milio- 
nów dolarów. 1 

W ten sposób kapitały tych trzech stę 
warzyszeń wynoszą razem około 5 miliar- 
dów dolarów. SA 

Ministerstwo sprawledliwości oświad- 
cza, że rodzina Dupont zażądała od każde 
go z tych trzech stowarzyszeń. by czy- 
niło potrzebne mu zakupy.w dwóch pozo- 
stałych. stowarzyszeniach, wykluczając w 
ten sposób konkurencję innych niezwią- 
zanych z nimi towarzystw. Koncern Du- 
pont — brzmi oświadczenie ministerstwa 
sprawiedliwości — rozszerzył swą produk 


See 
FIASKO ANTYRADZIECKIEGO FILMU 
Pod naciskiem opinii rzesz pracujących. 

drialaczy demokratycznych | organizacji po- 

stepowych. władze francuskie rakazały wy- 
świetlania we Francji antyradzieckiega filmu 
amerykańskiego „Żelazna kurtyna“. W pew- 
nym kinie, które wyświetliło film mimo zaka 

mi, doszło do ostrych protestów ze strony o- 

hurzonych widzó 


miczne, które mogą być potrzebne stowa- 
rzyszeniom „General Motors" i „United 
States Rubber Co". 

Koncern Dupont 


w celu rozszerzenia 


W toku dalszych obrad Kongresu Świato- 
j zków Zawodowych żabra 
ła głos delegatka polska Fijałkowska, przed- 


stawicielka Związku Zawodowego Włóknia- 


stwierdziła mówćzyni — należy 


brygady robotników przystąpiły do pracy. 


Liczne organizacje jako całość ora: 


Dy mitrowa. 


by produkować wszystkie artykuły che- |. 


Walka o pokój 


istycznych. Potepiając rozłamowców — | wodowych, o wspóln: 
w dalszej | przywrócenia jedności ruchu związkowego. 


Lud kułgarski wznosi mauzoleum 


w którym spoczną zakalsamowane zwłoki G. Dymitrowa 


3 bm. odbyło się w Sofii drugie żałobne posiedzenie bułzarskiej Rady Ministrów. 

Rada Ministrów postanowiła w związku z wyrażeniem przez rząd radziecki gotowości 
zabałsamowania zwłok Georgi Dymitrowa — zbudować specjalne 
im. -go Września, naprzeciwko siedziby Rady Ministrów. 

Uroczyste złożenie zwłok do mauzoleum odbędzie sie w niedzielę 10 bm. Ponadto po: 
stanowiono przyjąć na rachunek skarbu państwa wszystkie kosziy. 
bem Georgi Dymitrowa i budową mauzoleu m. 

W dniu 3 lipca wieczorem. natychmiast po powzię 
decyzji o budowie mauzoleum, w którym spoczną zwłoki Dymitrowa — liczne ochotnicze 


„General Motors* i „United States Rub- 
ber Co" do produkowania poza autami i 


szynami również przedmioty użytku do-fi 


mowego i innych. Zmusił 
tes Rubber Co" do „sj 
neral Moto: szyn po niższych cenach | 
w ten sposób ułatwiał temu ostatniemu 
walkę z jego konkurentami, Ministerstwo 
sprawiedliwości oskarżyło te trzy slowa- 
rzyszenia o „wzajemną wymianę wiadomo 
ści technicznych i informacji handlowych 
na podstawie wyłączności”. 

Przewód sądowy, wszczęty przez mini- 
dliwości przeciwko kon- 
cerńowi Dupont nie porusza zagadnienia: 
przenikania koncernu Dupont do innych 
gałęzi przemysłu amerykańskiego i jego 
stosunków z niemiecką „ł. G. Farbenindu + 
strie“ oraz brytyjską „Imperial Chemi- 


em „United Sta- 
przedawania* „Ge- 


rynku zbytu dla swej produkcji, zmusił !eal Industrie“. 
mme meen YTY REY RZE WY ZM 


i Jest wyjście 
z „błę: nego kols“ 


Omawiając krach na gieldzie i gwałtow 
ne wysiłki zachodnich polityków, którzy 
pragną za wszelką cenę znaleźć wyjście z 
sytuacji, londyński dziennik „Daily Wor- 
ker“ stwierdza, co następuje: 

Lekkie zaostrzenie kryzysu w Ameryce 
hvywiera wstrząsające skutki w zachod- 
niej Europie i W. Brytanii. 

W chwili obecnej wysuwane jest typo- 
wo kapitalistyczne rozwiązanie, a mianowi 
[cie koncepcja, aby brytyjscy robotnicy roz 
poczęli destrukcyjne współzawodnictwo z 
robotnikami reszty kapitalistycznego świa 
ta o ograniczenie handlu światowego. 

FPotępiając „dławiące kleszcze planu 
Marshalla“, Daily Worker wzywa rząd do 
„odrzucenia warunków traktatu marshal- 
lowskiego, które utrudniają rozwiązanie 
problemów brytyjskich oraz do rozstrzy= 
gania tych problemów, zgodnie z interesa 
mi bryty ego narodu”. 

Nonsensem jest dążenie do wzmożenia 
|vymiany handlowej w zachodniej Buro- 
„przy jednoczesnych wysiłkach, zmie= 
rzających do zniszczenia handlu ze wschod 
nią Europą — stwierdza wspomniany dzien 
nik, dodając, że wlaśnie tego rodzaju ten- 
cje zdradzają państwa zachodnio-eturn 
pejskie, działające na rozkaz Waszyngtonu. 

Plan Marshalla stanowi główną przesz- 
kode dla brytyjskiej polityki handlowej. 
y przedstawiciele rządu USA miesza” 
ę do paktu brytyjsko - argentyńskie« 
go, kiedy prowadzą pozbawioną wszelkich 
skrupułów kampanię przeciwko funtowi 
szterlingowi, kiedy nawołują do całkowi= 
tego zniszczenia strefy szlerlingowej — 
czynią jedynie to, do czego są upoważnie 
ni na mocy umowy dwustronnej w spra- 
planu Marshalla, podpisanej przez 
d i ratyfikowanej przez Izbę Gmin. 

Wzywając do opracowania programu 
planowego rozwoju handlu między wscha- 
dem i zachodem, Daily Worker stwierdza: 
„Należy calkowicie zarzucić zimną wojnę 
przeciwko Zw, Radzieckiemu i krajom Do- 
mokracji Ludowej. Jednocześnie trzeba 
ogranic wydatki wojskowe w krajach 
zamorskich "które zmniejszają nasze znśo= 
by obcych waut”. 


rzą 


zawo 


pracy przekonać członków rozłamowych zwią 
zków zawodowych o konieczności zajęcia ak- 
tywnej postawy w sprawie jędności świato- 
wego ruchu zawodowego. Dlatego też dele- 
gacja polska popiera z całego serca wniós 

delegata radzieckiego Sołowiewa. by Kon- 
gres zwrócił się z apelem do mas pracujących 
które należą do rozłamowych związków za- 
z SFZZ walkę na rzecz 


mauzoleum na placu 


związane z pozrze- 


jęciu przez bilgarską Radè Ministrów 


Brygady ochotnicze pracowały przez całą noc. 
tysiące obywateli zgłasza się dobrowolnie do pra- 
v przy budowie mauzoleum, do którego w niedzielę, 10 bm. 


przeniesione zostaną zwłoki 


Niezapomniane chwile na Ukrainie 


przeżyła delegacia chłopów polskich. - Wycieczka powraca do krąiu 


4 lipca wycieczka chłopów polskich wy- | rolnictwa i sowchozów USRR, wybitna pi-|z udziałem państwowej uk 


jechała z ZSRR do kraju. Po powrocie z 
obwodów Ukrainy radzieckiej, uczestnicy 
wycieczki chłopów polskich bawili jeszcze 
przez trzy dni w Kijowie. gdzie przeżyli 
spamniane chwile, zwiedzając zabytki 
y Ukrainy. 

Wielkim przeżyciem dla delegacji chlo- 
pów polskich było! przyjęcie. urządzone 
dla nich przez najwyższe władze partyjne 
i państwowe USRR. 


sarka Wanda Wasilewska, przewodniczący 
Ukraińskiego To 
turalnej z zagrani y 
konsulatu RP w Kijowie z wicekonsulem 
Wlońskim na czele. 

Na przyjęcie przybyli również znani 
przodownicy rolnictwa ukraińskiego z da 
brze znaną chłopom’ polskim bohaterka 
pracy socjalistycznej Heleną Choptą, na 


skiej orkie- 
stry ‘symfonicznej, ‘ludowego chóru ukra- 
ińskiego oraz zespołów pieśni i tańca, któ 
re wykonały wiele rosyjskich, polskich 1 
ukraińskich pieśni ludowych. Każdy ze- 
spół otrzymał od uczestników delegacji 
polskiej kosze kwiatów. 

W niedzielę. dnia 3 lipca chłopi polscy 
>dbyli wycieczkę parowcem. W godzinach 
wieczornych otrzymali oni piękne podar- 


naczelnym zadaniem 


Swiatowej Federacji Związków Zawodowych 
Go mówi przedstawicielka włókniarzy łódzkich 


Do najy 
czej — oświad 
walka o trwały | demokratyc: 
leracie Kużniecowa, sprawa ta była poruszo 
na bardzo obszernie jako naczelne zadańie 
przyszłej działalności SFZZ, Zgodnie z tą łe- 
Kużniecowa, należy  zespolić 
riale 
£o Komitetu Obrony Pokoju. W realizacji za 
dania skutecznej walk: 
wydątnić we 
ków zawodow 

izacji robotniczej. 


skupiającej 
dziej postepową, a wiec najbardziej odporną 


najbar- 
kla 


współczesnych społeczeństw, 
Jasa robotnicza Polski coraz czujniej re- 
aguje na poczynania podżegaczy wójeńnych. 
W odpowiedzi na pakt atlantycki robotnicy 
polscy na masowych zebraniach żywiołowa 
I rezolucje o zwiększeniu produkcji. 
nieniu stosunków ze związkami fa- 
wodowymi wszystkich _ krajów.: o masowym 
wstępowaniu do Towarzystwa Przyjaźni Poł 
sko - Radzieckiej. Jest to gudna ndpowiedź 
klasy rohotniczej, dana podżegaczom woajcn= 
nym z Wall-Street, przygotowującym nową 
zbrodnię przeciwko ludzkości, 
Do walki o pokój należy we 
więcej kobiet, Miliony matek i 


a nowe- 
dliwego jutra, Drugi Kongreñ 

ó wodowych. który od= 
NZ 
wiazków zawado: 
nów kobiet w wal 


go i sprawi 
polskich Zw 
był się w Warszawie. 
chwałach na obow 


ków zawodow powinny położyć specjalny 
iacisk na pracę wśród matek oraz na Wy- 
chowanie dzieci w duchu zrozumienia konie- 
szności walki 1 braterstwa między 
ludźmi pracy. 
Mówczyni stwierdza nastepnie, że związki 
cie zwrócić baczna u 
wychowawcze. P 
winny one dopa cielskiemu zrzesze 
niu zawodowemu w ŚFZZ, by w swych se: 
regach mogły zgromadzić eałe nanczycielstwo 


W przyjęciu tym wzięli udział pierwszy 
sekretarz KC KP(b) U. N. Chruszczow. 
członkowie Biura Politycznego KC KP(b)U 
Sienin i Nazarenko, minister rolnictwa 
USRR Mackiewicz oraz wiceministrowie 


; Brae 3 ERO cia polska gorąco po 
czele. Helena Chopta przekażała w póda- |ki, które wręczył im osobiście minister | wnioski Ku A W 
runku chłopom“ polskim ` wychodowane | rolnictwa Mackiewicz. jekt u 
przez siebie kłosy i pszenicy oraz| W poniedz „dnia 4 lipca o godzinie | 59 Dnia Pokoju 


wspaniałe łodygi kukurydzy. 
Przyjęcie zakończył wielki reprezenta: 
cvinv koncert w filharmonii kijowskie 


— knńczy ob. Fijałkowska-— walczyć bedą 

ść miedzynarodowego ruchu zawodo- 
wego i Świałowej Vederacji Zwiazków Zawo 
dowych. 


12.20 delegacja opuściła specjalnym poc 
iem gościnną stolicę Ukrainy Radzieckiej, 
udaiac sie z bowrotem do kraju. 
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Wygramy bitwe o chleb! 


Sprzyjająca pogoda, dobrze zorganizowana pomoc sąsiedzka, uprzy-| 


EXPRESS ILUSTR 


stęanienie maszyn chłopom — dadza znakomite wyniki 


wstały już komisje żniwne, w skład któ- |dniorolnych chłopów, którzy najbardziej | Pracują bowiem dziś prawie wszyscy, a ci, 
rych weszli przedstawiciele Zw. Samopo- | potrzebują pomocy. 


Jaż za kilka dni rozpoczynają się żniwa. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
tegoroczne zbiory z pól będą znacznie lep- 
sze niż w roku ubiegłym. Ponieważ zań 
zeszłoroczny urodzaj należał do dobrych 
— w tym roku należy się spodziewać wy- 
ników wręcz znakomitych. 

Czerwcowe deszcze, na które tak bardzo 
narzekali wczasowicze, okazały się praw- 
dziwym dobrodziejstwem dla rolników. 
Wskutek upałów majowych żyto bowiem 
zbyt szybko dojrzewało i zachodziła oha- 
wa, że ziarno nie będzie pełne, W nie- 
mniejszym stopniu zagrażała suszą owsom 
i jęczmieniom jarym. Dzięki ciepłym desz 
czom czerwcowym, żniwa odbędą się o ty- 
dzień później, a przez ten czas kłosy na- 
pęcznieją należycie. 

Deszczowa pogoda czerwcowa pomogła 
również ziemniakom i burakom cukro- 
wym, o których zbiór w pewnych rejonach 
istniały uzasadnione obawy. 

Jeśli idzie o teren woj, łódzkiego — żni 
wa rozpoczną się najpierw w powiecie ko- 
neckim, opoczyńskim oraz częściowo w 
łaskim, brzezińskim i łęczyckim; które 
mają lżejszą glebę. 

Nejlepiej zapowiada się pszenica ozima, 
której wydajność ocenia się „na oko* w 
ilości 16—18 quintali z jednego hektara. 
Wydajność żyta wyniesie około 13—15 q, 
jęczmienia i owsa — tak samo do 15 qs 
pszenicy jarej — do 10 q. 

Zupelnie dobrze wygląda sprawa ziem- 
niaków. Pod wpływem deszczów rosną zna 
komicie. Wprawdzie w pewnym stopniu 
zaszkodziły im tzw. choroby wirusowe, 
mimo to jednak zbiór ziemniaków powi- 
nien być również znacznie lepszy niż w 
roku ubiegłym. 

Przygotowania do żniw dobiegają już 
końca. W gospodarstwach chłopskich prze 
prowadza się remonty stodół, naprawę na 
rzędzi i maszyn źniwnych, a w ośrodkach 
maszynowych kończy się już ostatnie drob 
ne naprawy większych maszyn żniwnych 
1 traktorów. 

Do prac żniwnych przystąpi w rb. na 
terenie woj. łódzkiego 139 spółdzielczych 
ośrodków, tj. dwa razy więcej, niż w roku 
ubiegłym. Remonty maszyn dokonane zo- 
stały we własnym zakresie przeż poszcze- 
gólne ośrodki maszynowe, częściowo, przez 
ekipy Technicznej Obsłagi Rolnictwa oraz 
przez robotników fabryk łódzkich. 

Ogółem w tegorocznych żniwach mało 
1 średniorolni chłopi w naszym wojewódz 
twie otrzymają do dyspozycji 1.700 róż- 
nych maszyn trakcji motorowej i konnej. 

Do sprawnego przeprowadzenia żniw 
przyczyni się również w dużym stopniu 
dobrze zorganizowana pomoc  sąsiedzka. 
We wszystkich powiatach i gminach po- 


mocy Chłopskiej, partii politycznych, orga 
nizacji społecznych i młodzi 


Wszystko wskazuje na to, że tegoroczna 


żowych. Ko- |kampania żniwna da doskonałe wyniki. 
te przygotowały już listy mało i śre! Że wygramy naszą wieką bitwę o chleb! 


PSS poszukuje pracowników 


Nowe sklepy i stołówki 


wymagają nrzygotowania 
Stale zwiększająca się sieć spółdziel- 
czych sklepów i placówek zbiorowego ży- 
wienia wymaga przygotowania odpowied- 
nich kadr pracowniczych. Personel sklepów, 
stołówek czy jadłodajni pracowniczych 
musi być specjalnie przeszkolony do peł- 
nienia funkcji na tak ważnym odcinku na 
szego życia. Dotyczy to zwłaszcza osób, 
które zajmą stanowiska kierownicze. 
Dlatego też największa organizacja spół 
dzielcza na naszym terenie — PSS przy- 
stąpiła do organizowania na szeroką skalę 
kursów szkoleniowych. 
W najbliższej przyszłości PSS zamierza 
przeszkolić około 300 osób, które po zakoń 


odpowiedniego personelu 


czenia kursów będą mogły natychmiast 
otrzymać pracę w sklepach spółdzielczych. 
Q przyjęcie na kurs może ubiegać się 
każdy. Wymagane jest ukończenie przynaj 
mniej szkoły powszechnej. Pierwszeństwo 
w przyjęciu na kurs mają osoby posiadają 
ce pewne przygotowanie fachowe. Poda- 
nia należy składać w ośrodku szkolenio- 
wym przy ul. Południowej 18. 
Jednocześnie „Społem“ prowadzi kursy 
dla odpowiedzialnych pracowników ga- 
stronomicznych, tzn. dla kucharzy, kelne- 
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nasze ay 


NIEZROZUMIANA: Ma Pani żal do oto- 
czenia, że nie rozumie Pani tęsknot, że trak- 
tuje Panią jako siłę roboczą itp. Wszystko to, 
co Pani napisała jest na pewno spowodowa- 
ne chwilowym rozdraźnieniem i rozżaleniem. 
Proszę się jednak zastanowić, czy osobie do- 
rosłej, mającej na swym utrzymaniu matkę 
staruszkę, wolno tak myśleć. To, że Pani pra 
cuje, nie jest znów tak straszną krzywdą. 


którzy jeszcze od pracy się uchylają, to gar- 
stka egoistów i ludzi nieuświadomionych £ 
niewyrobionych społecznie. Z tych nie należy 
brać przykładu. Pani obowiązkiem jest dać 
utrzymanie matce i nie ma w tym nie nad- 
yczajnego. Po prostu spełnia Pani swój o- 
bowiązek. Gdzież więc tu miejsce na żale ł 
tragedie? Proszę zastanowić się nad tym, 2 
na pewno Pani będzie lepiej i Pani rodzinie 
milej. Prosimy o pamięć! 
... 


STRASZNIE NIESZCZĘŚLIWA URSZU- 
LA: Niestety, nie wiele możemy Pani pora- 
dzić. Otrzymujemy wiele listów takich jak 
Pani i we wszystkich wypadkach „profesoro 
wie są winni, że uczenica nie zdała do nastę 
pnej klasy”. Ale jeżeli badamy tę sprawę bli 
żej, zawsze okazuje się, że nauczyciele nie 
skrzywdzili nikogo, a po prostu uczenice czy 
uczniowie nie spełniali swych obowiązków 
podczas roku szkolnego. Dlatego też sądzimy, 
że : w tym wypadku profesorowie mieli ra- 
cję. Będzie to dla Pan! pożyteczną wskazów- 
ką na przyszłość, aby nie zaniedbywać nau- 
ki i przez cały rok systematycznie przerabiać 
materiał. Jeśli chodzi o jej sprawy rodzin- 
ne w związku z pozostaniem na drugi rok. 
to uważamy, że powinna Pani porozmawiać 


rów, kierowników stołówek itd. Praktycz- | poważnie z matką i przyrzee jej, że w przy- 
ne zajęcia odbywają się na terenie sto- | szłym roku, korzystając z doświadczeń tego- 


łówki fabrycznej PSS w PZPB Nr 6 przy 
ul. Żeromskiego 134. (k) 


Liga Kobiet szkoli kadry 


„Ruchome“ kursy gospodarstwa domowego 


W dniu 5 bm. otwarty zostanie nowy 
Ośrodek Szkoleniowy Ligi Kobiet w Ra- 
dogoszczy pod Łodzią. 

Ośrodek, położony poza miastem, w 
pięknym ogrodzie posiada pomieszczenie 
internatowe na 40 osób. 

W dniu otwarcia rozpocznie się w Ośrod 
ku 5-tygodniowy kurs dla sekretarek Za- 
rządów Powiatowych Ligi Kobiet. 

Program kursu obejmie zagadnienia 
ogólne polityczno-gospodarcze, zagadnie- 
nia Polski Współczesnej oraz zagadnienia 
organizacyjne. 

Również w pierwszych dniach lipca roz 
pocznie się w Wejherowie 4-tygodniowy 
kurs dla nauczycielek-kierowniczek świe- 
tlic Ligi. 

Liga Kobiet pragnie bowiem wykorzy- 
stać okres urlopów wakacyjnych nauczy- 
cielek dla przeszkolenia ich w pracy 
oświatowej. — 

Nauczycielki biorą coraz aktywniejszy 
udział we wszystkich pracach Ligi Kobiet. 
Np. nauczycielki Ostrowia zadeklarowały 
daleko idącą współpracę przy realizowa- 
niu wytycznych III-go etapu współzawod- 
nictwa zarówno w pracy na terenie miasta 


jak i wsi. Niektóre nawet postanowiły 
poświęcić pracy organizacyjnej wolny od 
pracy zawodowej okres wakacji, 

Również dział gospodarstwa domowe- 
go, który został stosunkowo niedawno 
włączony do prac Ligi — może się jednak 
już pochwalić poważnymi osiągnięciami. 

M, in. w zagadnieniu żywienia zbioro- 
sego referentkt mają głos. daradczy: W. 
stołówkach  uspołeczniopych pomagają 
przy układaniu prawidłowych jadłospi- 


sów, rozplanowaniu pracy przy wydawa- dzić się będzie cykl odczytów, 


niu i sporządzaniu posiłków. 

Kursy i pokazy są najczęściej przepro- 
wadzane w miastach wojewódzkich i po- 
wiatowych na terenie szkół zawodowych. 
Do małych miasteczek i osiedli fabrycz- 
nych pokazy i kursy dotychczas słabo do- 
cierały na skutek braku odpowiednich 
urządzeń na miejscu dla zorganizowania 
pokazu. 

Dlatego też zorganizowano 3 t. zw. szko 
ły objazdowe, wyposażone w różnorodny 
sprzęt i kierowane przez specjalne instruk 
torki. „Szkoły“ te będą docierały do naj- 
mniejszych nawet zakątków kraju ucząc 
kobiety racjonalnej i oszczędnej gospo- 
darki. 


rocznych otrzyma Pani pierwszorzędną cen- 
zure. Rozumiemy doskonale, że przykro jest 
Pani rozstać się z koleżankami, z którymi 
chodziła Pani przez wiele lat do jednej kla- 
sy, ale mamy nadzieję. że za dwa lata urze- 
czywistnią się Pani marzenia i dostanie się 
Pan: na medycynę, 

| a a a a a e 


Dokształcan e włókniarek 


Pożyteczne koła przy 
zakładach pracy 
Wydział Kobiecy Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy przystąpił do or- 
ganizowania akcji dokształcania kobiet 
—włókniarek,, Przy poszczególnych _ za- 
ktadach pracy two się koła samo- 
kształconiowe, w ramach których prowa 


pogada 
fil- 


nek, ilustrowanych wyświetlanymi 
mami o podłożu społecznym itp. 

Celem akcji jest zorganizować kobiety 
robotnice przemysłu włókienniczego do 
rzeczowego przeciwstawienia się ofensy 
wie zabobonów, kłamstw i wichrzeń sze- 
rzonych celowo przez pewne elementy 
reakcji, grasujące na uczuciach religii 
i przywiązaniu kobiet do obyczajów i 
tradycji. 

Kobiety pomimo ogromu swych obo- 
wiązków zawodowych i domowych doce 
niają powagę akcji, zgłaszając się coraz- 


Codzienna nowelka „kapressu" 
zi, 


SPOTKANIE 


Henryk i Marta-byli od roku narzeczo- 
nymi. Ich ślub miał się odbyć już nieba- 
wem, a to lato miało być już ostatnie w 
ich „wolnym stanie". 

— Dokąd zamierzasz jechać na urloj?— 
spytała raz jeszcze Henryka Marta. 

— Wyszukałem sobie jakąś zapadłą 
dziurę nad morzem Bałtyckim, gdzie scho 
wam się jak borsuk, ażeby wypocząć po 
całorocznej pracy: zdała od ludzi, zdala od 
dancingów i najrozmaitszych pokus! Są- 
dzę, że tak będzie najlepiej! 

— Masz rację, kochanie! I ja jestem rów 
nież tego samego zdania, że po pracy nie 
ma nie lepszego jak spokój! I ja też wyszu 
kałam sobie malutką wieś położoną wśród 
lasów i łąk, gdzie będę mogła dowoli od- 
poczywać i opalać się. Nie lubię miejsco- 
wości kuracyjnych, bo nie znoszę natar- 
czywości mężczyzn, a ty wiesz sam, jak 
bardzo nietaktowni bywają mężczyźni w 
stosunku do samotnej kobiety... 

— Ale będziesz chyba odczuwała brak 
mojej osoby? 

— Oczywiście! zawołała Marta. 
Jak w ogóle możesz o to pytać? Przecież 
wiesz, jak bardzo cię kocham! I właśnie 
dlatego chcę, ażebyśmy nasze urlopy spę- 
dzili oddzielnie, bo taka rozłąka podnosi 
znacznie temperaturę uczuć. Zaczniesz za 
mna tesknić tranha i kiadu sia mawu 70- 


baczymy, będziesz jeszcze czulszy niż ĝo- 
tychczas! 

Zamienili ze sobą jeszcze parę miłych 
słów czułości, po czym rozstali się. 

Henryk prosto od Marty udał się do 
swojego przyjaciela, profesora matematy- 
ki i klepnął go po ramieniu. 

— Uważam, że robisz bardzo mądrze! iż 
swój urlop chcesz spędzisz w takiej ma- 
łej rybackiej wiosce! Zregenerujesz swój 
organizm, nałykasz się morskiego powie- 
trza, najesz się świeżych ryb.. a przede 
wszystkim wyświadczysz mi pewną przy- 
sługę. 

— Jestem zawsze do twojej dyspozycji! 
— rzekł poważnie profesor. 

— Otóż widzisz, powiedziałem swojej 
narzeczonej, że to ja wyjeżdżam właśnie 
do tej dziury, rozumiesz jednak sam, że 
nie jestem wariat, aby zakopać się dobro- 
wolnie na odludziu! Pojadę sobie do ja- 
kiejś bardziej modnej miejscowości, po- 
wiedzmy do Sopot i poszaleję trochę! 

— Sam, bez narzeczonej? 

— Właśnie o to chodzi, że chciałbym 
się odświeżyć trochę bez niej.. i przeżyć 
nieco nowych wrażeń. Ale ponieważ nie 
chciałbym, żeby Marta wiedziała o tym, 
masz oto dziesięć kartek z ukłonami i li- 
stów zaadresowanych do niej. Ty zadasz 
sobie troche trudu i stosownie do dat wy- 


syłać je będziesz tam, gdzie trzeba... I tak 
moja narzeczona nie dowie się nigdy, 
gdzie istotnie spędziłem swój urlop. Więc 
dobrze? 

— Jak sobie życzysz — rzekł trochę za- 
kłopotany profesor, który bardziej był 
biegły w matematyce, aniżeli w sprawach 
miłosnych. 

Dwa dni potem Marta odprowadziła 
Henryka na dworzec, 

— Będę bardzo za tobą tęsknił! — raz 
jeszcze zawołał Henryk, stojąc w oknie 
wagonu. 

— I ja także, najdroższy! 

— Tylko pisuj do mnie często! — wołał 


Henryk, pragnąc zagłuszyć stuk kół, po- 


nieważ pociąg ruszył już z miejsca. 

— Będę pisała do ciebie jak najczęściej! 
Do widzenia! Do widzenia! — wołała Mar- 
ta, a ponieważ była kobietą bardzo sław- 
ną, prosto z dworca udała się do jednej ze 
swoich koleżanek, wyjeżdżającej na wieś 
i odbyła z nią dłuższą konferencję. 

— Nie jestem głupia, żeby zakopać się 
na odludziu! Wolę się zabawić i pojechać 
do Sopot. Ale ponieważ nie chciałam się 
przyznać do tego przed narzeczonym, mu- 
sisz mi dopomóc w pewnej bardzo dy- 
skretnej sprawie. 

— Możesz mi zaufać — zapewniła ją 
tamta. 

— Masz tutaj osiem kartek i listów, za- 
adresowanych do Henryka, wrzucaj je ko- 
lejno do skrzynki pocztowej tak, żeby 
stworzyć przed Henrykiem pozory, iż rze- 
czywiście siedze na wsi.. A ia tymczasem 


liczniej do wyżej wspomnianych kół. 
(w) 
zabawię się, jak się to mówi, na cały re- 


gulator. 

I tak się stało, że Henryk otrzymywał 
od Marty i odwrotnie, Marta od Henryka 
płomienne listy z zapewnieniami, że tęsk- 
nią bardzo, że nudzą się w samotności, że 
myślami są zawsze przy sobie... 

„Ach, gdybym mógł w tej chwili być 
przy tobie! Patrzę na fale morza, lecz cho 
ciaż jest tutaj, w fej cichej wioseczce ry- 
backiej pięknie i słonecznie, świat wydaje 
mi się szary, skoro ciebie nie ma przy 
mnie* — pisał Henryk, jej zaś replika 
brzmiała: 

„Najdroższy! Spoglądam na jaskółki, 
krążące teraz ponad tymi cichymi łąkami 
i zazdroszczę im skrzydeł, bo gdybym ta- 
kowe miała, przyfrunęłabym do ciebie w 
tej chwili, ażeby ci powiedzieć, że ko- 
cham. kocham, kocham...* 

I los spełnił rzeczywiście życzenia zako- 
chanych samotników... albowiem ku swe- 
mu wzajemnemu przerażeniu i zdziwieniu 
spotkali się parę dni potem na dancingu 
w Sopotach. Tyko, że nie byli znowu tak 
bardzo samotni, albowiem Marta znalazła 
się tam w towarzystwie przystojnego blon 
dyna, a na odwrót Henryk, wbrew przy- 
słowiu twierdzącemu, że „dżentelmeni lu- 
bią blondynki", przyszedł tam z bardzo 
fertyczną i zgrabną bruneteczką... 

Efekt tego spotkania był tego rodzaju, 
że narzeczeni po ostrej rozmowie zerwali 


ze sobą. Lepiej, że stało się jeszcze przed 
ślubem, gdyż wzajemne okłamywanie się, 
później mogłoby doprowadzić de bardziej 
przykrych w skutkach wyników. 


GODY W 


Z POWODU REMONTU —Ą 
ZAMKNIĘTE = 


WACEK: — Nareszcie wybraliśmy się 
po te wędliny! Najwięcej się cieszę z my- | mont!... I co zrobimy? 


śliwskiej kiełbasy! 
:— A ja wolę kaszankę! 
I 


Oto 


WICEK: — Zwyczajnie! 
innego rzeźnika i koniec! 
WACEK:; No to prędzej! 


Pójdziemy do 
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WACEK: — A to pech! Knurek ma re-| WACEK: — To już za wiele! Jeden re-| WACEK: — Może jednak kupimy kiet- 


montuje, drugi jedzie na urlop, trzeci sie- | basek! 


dzi w Milencinie! : S; 
WICEK: — Szkoda gadać, kiedy nie ma 
o czym mówić! Idziemy! 


Szkoły TPD |Aby uprzyjemnić ludziom czas 


Masowe imprezy 


urządzane hędą każdej niedzieli dla szerokich rzesz ludności.- Tanie 
przedstawienia teatralne i kezpłatne koncerty staną się atrakcją łodzian 


wypełnią się po brzegi 
W roku szkolnym 1949-50 Towarzystwo 
jaciół Dzieci będzie prowadziło w Ło- 
dzi 4 szkoły jedenastoletnie, 2 licea peda- 
Rogiczne, 2 szkoły podstawowe i f przed- 
szkola. 

W nowych szkołach TPD naukę będzie 
pobierało ponad 5.000 dzieci i młodzieży. 
Napływ kandydatów do tych szkół jest 
coraz większy. 

Jak nas informują, dla uczniów spoza 
Łodzi TPD zorganizuje w nowym roku 
szkolnym nowocześnie urządzone bursy. 

(a) 


Przystąpiono do kutowy 


Teatru Narodowego w Łodzi 
W związku z przystąpieniem do budowy 
fundamentów Teatru Narodowego w Łodzi, 
po zachodniej stronie Placu Dąbrowskiego— 
wszelki ruch kołowy na tym odcinkn, z wy- 
dytkiem tramwajowego. został zamknięty. 
Równocześnie wstrzymany zostaje z dniem 
jutrzejszym wszelki ruch kołowy na nlicy 
Tymienieckiego, na odcinku od Kilińskiego 
do Przędzalnianej, Zarządzenie to pozostaje 
w związku z robotami nad przebudową tej 
ulicy, (a) 


Kemisyjny przydział 
mieszkań dla urzędników 
państwowych 


Zarząd Miejski w Łodzi powolał komi 
sie do rozdziału mieszkań pracownikom 
urzędów j instytucji państwowych, zgo 
dnie z uchwała Rady Ministrów. 

Komisja ła szuwać ma nad możliwie 
szybkim zaspokojeniem potrzeb mieszka 
niowych pracowników państwowych, 
zwłasz. tych, którzy nie mogą należy 
cia wywiązywać się ze swych obowiąz 
ków z powodu hraku należytego lokalu 
mieszkalnego. 

W skład komisji weszli jako przewo 
dniczący wiceprezydent Łodzi, Bugaj- 
ski. z ramienia prezydium MRN — ob. 


Coraz przyjemniej i korzystniej 


ny od zajęć zawodowych, a w szczezólności dni niedzielne i świąteczne. 


pracująca ludność Łodzi spędza czas wol- 
Za- 


równo instytucje społeczno - kulturalne i zawodowe, jak i władze stanęły na 


stanowisku, iż trzeba stworzyć masom dogodne warunki 


dla racjonalnego 


wypoczynku i skorzystania z godziwej rozrywki po całotygodniowej pracy. 


Nie szczędzono wysiłków, aby problem 
ten rozwiązać w sposób najlepszy, przy 
czym wszystkim przyświecał jeden cel: 
dać mieszkańcom miasta jak najwięcej za- 
dowołenia, jak najwięcej powietrza i zdro 
wia, jak najwięcej kultury! 

Wprowadzono pociągi week-endowe na 
tzw. wczasy niedzielne, 


Ponad 1 mi 


dla mas możliwość spędzenia wolnego od 
pracy dnia w podmiejskiej miejscowości, 
posiadającej las lub wodę. Tanie, specjal- 
ne pociągi wycieczkowe, wychodzące z 
miasta wczesnym rankiem, a powracające 
wieczorem i ulgowe przejazdy tramwaja- 
mi podmiejskimi — stały się atrakcją nej 


które stworzyły | bardziej popularną. Dziesiątki tysięcy lu- 


iard złotych 


£0 £ 


wyda Łódź na inwestycje 


Dodatkowe sumy przeznaczono na remonty, poprawę 
urządzeń sanitarno — zdrowotnych i socjalnych 


Na cele remontowe miasto nasze uzyska 
ło na II półrocze z lokalnego i centralne- 
go Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 
kwotę około 700 milionów złotych. Ale 
suma ta nie wyczerpuje wszystkich możli 
wości inwestycyjnych, jakie samorząd 
łódzki wyzyska w bieżącym sezonie dla po 
prawy ogólnych warunków bytu klasy ro- 
botniczej. Przydzielono nam bowiem obec 
nie jeszcze 315 milionów zł. na poprawę 
i rozbudowę urządzeń socjalnych, kultural 
nych i zdrowotno - sanitarnych. 


Fundusze te przydzielono w sposób na- 
. 


29,5 miliona zł przeznaczono na remont 


Ekielski. z ramienia ORZZ— przewodni; stępujący: 
czacy ORZZ, Widąwski oraz delegat 
ZORu, mgr. Krzysztofek, (a) 


Śmiech to nie grzech!... 


Ciocia Kunegunda rwraca się do małego 
Piotrusia: 

— Powiedz, kogo więecj kochasz, mamusię, 
czy tatusia?.., 

— Niech ciocia zgadnie. — proponuje ma-i 
loe, 

— Pewnie tatusia?.., 

— Niech ciecia jeszcze raz zgadnie!... 

+ . 
* 

Pączek | Strączek. 

— Dlaczego pan taki smntny, panie Pa- 
erek? 

— Bo, ja zawsze mam pecha. 

— Co się stało? 

— Obie moje córki zachorowały. 

— To rzeczywiście przykra sprawa! 

— Nie o fo chodzi... Tylko ta, która gra na 
pianinie, zachorowała na gardło, a ta, która 
śpiewa, zwichnęła sobie rękę. 1 

A 7 048] 

Na stację’ Pogotowia Ratunkowego przy- 
chodzi późnym wieczorem jakiś jegomość i 
zwraca się do dyżurnego lekarza: 

— Przepraszam pana bardzo. Czy tu udzie 
la sie pomocy w nagłych wypadkach?... 

— Tek... 

— No to świetnie! Proszę mi wobec tego, 
pożyczyć tysiąc złotych, bo umówiłem się wła] 
A ze majoma do lokalu i nie mam pienię- 


budynków mieszkalnych na Bałutach, 40 
milionów na remont osiedla mieszkanio- 
wego na Stokach, 50 milionów — dodat- 
kowo dla Zarządu Nieruchomości na drob 
ne naprawy w posesjach łódzkich. 


Dalej postanowiono wyasygnować 20 
milionów na odgruzowanie dzielnicy ba- 
łuckiej. 80 milionów obróci się na miejskie 
roboty drogowo - komunikacyjne, 25 mi- 
lionów — na wykończenie kąpieliska i 
ośrodka wodnego w parku l-go Maja w 
Rudzie Pabianickiej, 10 milionów — na 
doprowadzenie do porządku, rozbudowę 
i wyposażenie w potrzebny sprzęt ogród- 
ków jordanowskich, 7 milionów — na kup 
no ławek i koszy do Śmieci w ogrodach 
publicznych, 10 milionów — na przedszko 
le na Stokach, 13.5 miliona — na potrzeby 
rosnacej wciąż sieci Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, wreszcie 30 milionów 
— ma przyłączenia posesji do sieci kanali- 
zacyjno - wodociągowej. 

Ogółem więc na cele inwestycyjne, zwią 
zane z poprawą warunków życia mieszkań 
ców w drugim półroczu rb. wydać mamy 
ponad 1 miliard złotych. (at) 


Gdu lipa zakwitła w Ładzi... 


„rabrykantka'” wieloraczków 


stanie 28 bm. przed sądem łódzkim 


Głośna sprawa Janiny Popławskiej, 
„matki“ legendarnych już dziś łódzkich 
trojaczków i czworaczków — wchodzi na 
wokandę Sadu Okręgowego 28 bm. Obok 
Popławskiej — miejsce na ławie oskarża- 
nych zajmie mąż jej Ludwik Popławski 
oraz dr Kazimierz Brzozowski. 

Akt oskarżenia zarzuca Popławskim do 
konanie bezprawnej zmiany stanu cywil- 
nego dzieci, które zgłosili jako rzekomo 
zrodzone z ich małżeństwa, gdy w rzeczy 
wistości Popławska nigdy żadnego dziecka 
nie urodziła. Przysłowiowa „bomba“ wy- 
buchła, gdy 15 maja 1948 r. wpłynęło do 
M.O. doniesienie przełożonej szpitala „Be- 
tleem“ — Walentyny Fisiak, że szeroko 


znana na terenie Łodzi jako matka trojacz | mu, 


ków i arworaczkńw — Janina Ponławska 


w rzeczywistości jedno niemowlę wzięła 
na wychowanie ze szpitala „Betleem“ w r. 
1946, a czworo niemowlat w 1948 r. Za jed 
nym zamachem rozwiała się więc legenda 
nie tyłko o czworaczkach, ale i o trojacz- 
kach, gdyż w 1946 r. dwoje niemowląt 
wzięła Popławska na wychowanie po swo- 
jej zmarłej krewnej. 

Drogą wprowadzenia w błąd wielu in- 
stytucii i osób — Popławska zdołała uzy- 
skać ponad 100.000 złotych na wychowanie 
swoich rzekomych wieloraczków. 

77-letni dr Brzozowski odnowiadać be- 
dzie za lekkamyślne wystawienie zaświad- 
czenia o urodzeniu przez Popławską w 
maju 1948 r. czworaczków. Dał wiarę Pa 
pławskiemu, swojemu dawnemu znajome- 
który no takie zaświadczenie do niego 
sie zgłosił, to 


PRZEKUPIEŃ: — Świeżutkie!. 
WICEK: — O, Z zasady nie kupu- 
ję mięsa pokątnie, tylko w sklepie. 


dzi już skorzystało 1 zapewne nadal korzy 
stać będzie z tej masowej akcji, tym bar- 
dziej, że jest ona łączona z różnymi impre 
zami artystycznymi, koncertami, że pomy 
ślano nawet o urządzeniu dla „week-en- 
dowców* tfnich” bufetów, 

Bardzo pożyteczny okazał się też po- 
mysł zorganizowania w mieście w niedzie- 
le rano poranków filmowych, Publiczność 
nie mogąca z różnych powodów opuścić 
miasta, może za 25 zł zobaczyć w jednym 
z 10 kinoteatrów doskonałe filmy produk- 
cji polskiej i radzieckiej. Jest to właściwe 
rozwiązanie i z tego powodu, że przecież 
może kiedyś (jak to ostatnio miało miejsce) 
nie dopisać pogoda, wreszcie — przecież 
Łódź nigdy kompletnie nie pustoszeje — 
ilość ludzi zostaje w mia- 


wsze pewni 

ME p poranków filmo- 
wych zachęciło władze i zwiazki zawodo= 
we do dalszych posunięć, mających z jed 
nej strony na celu urozmaicenie łodzianom 
pobytu w mieście w dni świąteczne, z dru 
giej zaś — dalsze upowszechnienie i uma- 
sowienie kultury i sztuki. 

Jak się dowiadujemy, począwszy od nad 
chodzącej niedzieli — przez całe tegorocz 
ne lato — organizowane będą dla ludności 
robotniczej tanie poranki lub popołudniów 
ki w teatrach. 

Pierwszy spektakl popołudniowy odbq= 
dzie się już 10 bm. w teatrze komedii mv 
zycznej „Lutnia“, Bilety w cenie 30 z. 
rozprowadzi Okręgowa Rada Zw. Zawodo« 
wych w Łodzi. W akcji tej wydział Kul- 
tury i Sztuki współpracuje z dyrekcjami 
wszystkich scen łódzkich. 

Dalszą innowacją będą koncerty i zaha- 
wy ludowe w parkach miejskich. Przez 
całe lato w wielu ogrodach odbywać się 
będą w niedziele bezpłatne poranki mu- 
zyczne. Pierwsze poranki dojdą do skutku 
przyszłej niedzieli w parku Julianowskim 
i „Źródliska”, Orkiestry MZK i Elektrow- 
ni wykonają specjalnie ułożony program 
muzyki popularno - ludowej. 

Jeżeli imprezy te udadzą się — w co 
absolutnie nie wątpimy — koncerty urzą- 
dzane będą po kika razy dziennie, tj. rów» 
nież po południu i wieczorem. Frekwencja 
w parkach powinna być duża, 

Jak widzimy, nie można narzekać na 
brak okazji do przyjemnego i taniego spę- 
dzenia wolnych od pracy dni niedzielnych 
i świątecznych, Jeśli pogoda dopisze — 
skorzystamy z week-endu, lub pójdziemy 
na koncert do parku; jeśli zaś zaskoczy 
nas deszcz — nie martwy się: pójdziemy 
na poranek filmowy lub teatralny! (cis) 


Most na Lódce 


będzie przebudowany 


Władze budowlano - komunikacyjne przy- 
stąpiły do przebudowy mostu. łączącego ulice 
Stodoinianą I Zachodnią na rzece Łódce, W 
związku z tym. wczoraj z polećżnia Staro- 
stwa Grodzkiego śródmiejsko - łódzkiego, 
ruch na obydwu tych ulicach został zamknię 
ty do zakończenia robót, Obiazd — wlicą No- * 
womiejską, 4 
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lu, 
letni okres odbudowy Warszawy, 
polityką budowlaną w Polsce przed: 
Ilierut stwierdza, że: 
W r. 1939 małe mi 
bowe stanowiły a 
dwie trzeci 
szawskich, 


1 3 
bowych 


eśniotwej, 


tylko 1,6, a w mieszkaniach o 6 i wie 


cej izbach przypadało zaledwie 0,9 osób na 1 
izbe. Można śmiało określić, na lokatora 
lopokojowego i nia luksusowego 


przypadało co najmniej dziesięciokrotnie wię 
cej powietrza i światła, niż na lokatora mie- 
szkania jednoizbowcgo. 

Przyjrzyjmy się takim dzielnicom, jak: 
Targówek, Bródno, Praga, Wola, Mary- 
mont, a będziemy mieli obraz nędzy i upo- 
śledzenia mieszkaniowego, zdrowotnego i 
kulturalnego ludności pracującej Warsza- 
wy. 

Okupacja hitlerowska i m 


czenie Warsza- 


mu wykorzysta- 
szkań, np. 
7 zkaniach zagęszczeni 
się w porównaniu z 1939 z 3,8 osób na 1 
2. zaś w mieszkaniach 2-izbowych 
939 na 2.0 w r. 1947. 
Poważniejsze zmiany w tym kierunku nie 
wątpliwie nastąpią już w roku bież. 1 w okre 
sie planu 6-letniego, dzięki wzrostowi tempa 
budownictwa mieszkaniowego. 

Ale już dziś możemy wytknąć ku wieczy 
stej hańbie burżuazji, że nawet żyjąca w 
barbarzyńsko zbnrzonym mieście ludność 
Warszawy potrafiła sprawiedliwiej rozdzie 
lič między sobą ocalałą resztkę mieszkań. 
Rnsztka ta wynosiła w poczatku r. 1945 le- 
dwie 16 proc. przedwojennej ilości izb i mie 
szkań. 


Wielkie osiągnięcia 
Ogólna kubatura budynków w Wars: 


w końcu rb. wynosić my. 
sześc., czyli 43 proc. kubatury budynków War 
szawy przedwojennej. Te ostatnie cyfry obra 
zują ogólny wynik dotychczasowych 
ków państwa i ludności w dziedzinie od 
wy Warszawy. 

Wynik ten do końca rb. wyniesie szacun- 
kowo około 18 mil. m. sześc. odbudowanej ku 
batury budynków, z czego na budownictwo 
administracyjne przypada w przybliżeniu o- 
koło 10 proc. 

W przeliczeniu na izby, odbudowa mie- 
szkań wyniesie do końca roku szacunkowo 
około 120 tys. izb. Na jednego mieszkańca 
Warszawy przypadało przed wojną około 
80 m. sześc. kubatury — w tym 54 m. sześc. 
kubatury mieszkalnej. Pod koniec rb. przy 
padać będzie 70 m. sześc, kubatury, w tym 
kubatury mieszkalnej około 50 m. sześc. 
MENOR DEERE ENENDENI 


wm 


a 

Wyrok w procesie 

sprawcy zamachu 

na Togliatti'ego 
W Rzymie zakończył się proces Pallan- 
te, sprawcy zamachu na Togliattiego. 
Zbrodniarz został skazany na 13 lat i 8 
miesięcy więzienia oraz na dożywotnią 
utratę praw obywatelskich. 
Znamiennych argumentów użył obroń- 
ca cskarżonego, który, pragnąc wyjednać 
dla swego klienta łagodniejszy wyrok, 
stwierdził, że Pallante działał pod wpły- 
wem propagandy antykomunistycznej, w 
której, prócz prasy reakcyjnej, brały 


udział wysoko postawione osobistości. 
Obrońca zacytował m. in. ministra spraw 
wewnętrznych — Scelby i samego pre- 


miera de Gasperi. 


CENTRALA SPÓŁDZIELNI 
MLECZARSKO - JAJCZARSKICH 


W WARSZAWIE 
OKRĘGOWY ODDZIAŁ W ŁODZI 
ul. Gdańska 184 


prowadzi 
skup nabiału, jaj, 
drobiu i pierza 


w które to artykuły zaopatruje świat 


pracy. 749-k 


Przewodniczący KC PZPR Bolesław Bierut wygłosił przemówienie na pierwszej Konferencji 
warszowskiej PZPR na temat 6letniego planu przebudowy stoli 


y. W pierwszej części swego refera- 


tóry podaliśmy we wczorajszym numerze, przewodniczący KC PZPR omawia miniony cztero 
utrzymując się dłużej nad problemem mieszkaniowym i 


nad 
W dalszym ciągu swego przemówienia Prezydent 


Jak wynika z tych cyfr w rb. nie osiągnę- 
my jeszcze przedwojennego poziomu kuba 
tury mieszkalnej, obliczonćj przeciętnie na 


Przełomowy rok 


Mamy za sobą zaledwie 4 lata w ków 


nad odbudową Warszawy, która powstawała 
w rok z tych 4 ubie- 
głych lat posiada ogromną wagę dla odradza 
jącej się Stolicy. Każdy ma swe szczególnie 
odrębne znaczenie, ale rok obecny można 
śmiało nazwać rokiem przełomowym, 

Jest podsumowaniem doświadczeń i wycią 
gnięciem nauki dla pracy, oczekującej nas w 
następnym, decydującym dla przebudowy spo 
łeczeństwa okresie 6-letnim, 

Rok ten oznacza prócz tego dla Warszawy 
ukończenie odbudowy w ścisłym tego słowa 
znaczeniu, zakończenie przypadkowości w ro 
zmieszczeniu robót budowlanych, uzałeżnio- 
nych dotychczas w przeważającej mierze od 
rozkładu i stopnia zniszczeń. 

Rok 1949 jest wstępem do przebudowy War 
szawy. Nowa Warszawa nie może być powtó- 
rzeniem dawnej, nie może być poprawiony 
jedynie powtórzeniem przedwojennego zbio: 
rowiska prywatnych interesów kapitalistycz: 
nego społeczeństwa, nie może być od! 


EXPRESS ILUSTRE 


Wizja nowej Warszawy 


wyczarowana słowami Prezydenta Bieruta na Konferencji Warszawskiej PZPR 


jednego mieszkańca, jakkolwiek przedwojen 
ne warunki mieszkaniowe ludności pracują- 
cej były w Polsce bardzo złe. W dziedzinie 
budynków publicznych różnice są jeszcze wię 
ksza 


o to, mamy prawo stwierdzić, że osłą- 
gnięcia nasze w dotychczasowym tempie odbu 
dowy Warszawy są olbrzymie — przyznaje 
to zresztą każdy cudzoziemiec 1 obywatel 
zwiedzający Warszawę. 


rozszarpujących to społeczeń- 
stwo, nie może być widownią i podłożem wy 
zysku pracy ludzkiej i panoszenia się przywi 
lejów warstw posiadających. 

Nowa Warszawa ma stać się Stolicą pań 
stwa socjalistycznego. Walka o oblicze ide 
ologiczne naszego miasta musi być prowa- 
dzona z całą świadomością i wytężeniem 
wszystkich sił w tym kierunku. Nowa War 
szawa przez rozwinięcie w niej przemysłu 
musi się stać poważnym ośrodkiem produk 
cji, miastem robotniczym. 

Warszawa była miastem o wysokim pozio- 
mie przemysłu. W średnim i wiełkim prze- 
myśle pracowało 10.5 proc. ogółu robotników 
przemysłowych w Polsce, przy niespełna 4 
proc. ogółu ludności zamieszkującej w stoli- 
cy. Specjalnością Warszawy był przemysł 
precyzyjny i wysokowartościowy, którego u= 
dział w produkcji krajowej przekraczał 30 
proc. Wysoki poziom rozwoju osiągnęło rze- 
miosło warszawskie: wartość jego produkcji 
sięgała 20 proc. ogólnej produkcji rzemieśl. 
czej w Polsce, 


sprzeczności 


Warszawa — ośrodek przemysłowy 


W oparciu o wysoki poziom rozwoju prze- 
mysłowego Warszawy kształtowała się i rosła 
warstwa robotników przemysłowych, Klasą 
robotnicza Warszawy wyróżniała się nie tyl- 
ko wysoką kwalifikacją zawodową, ale rów- 
nież wysokim poziomem świadomości polity- 
cznej i decyzji rewolucyjnej. 

Wśród proletariatu Warszawy rodził się 
polski ruch robotniczy i wyrastały pierwsze 
rewolucyjne organizacje marksistowskie. W 
fabrykach warszawskich wyrósł i. okrzepł 
mocny trzon klasy robotniczej o bogatym do- 
świadczeniu rewolucyjnym. Trzon ten był o- 
porą w walce narodowo - wyzwoleńczej z 0- 
kupantem "aiai BR 


Niszcząc zakłady 'prgeęmysłowe Warszawy 
okupant hitlerowski niSzczył systematycznie 
klase robotniczą naszej stolicy, 

Naczelnym obowiązkiem i zadaniem wła- 
dzy ludowej jest uczynić wszystko, aby 
przywrócić klasie robotniczej stolicy jej 
przodującą rolę. W tym kierunku muszą 
iść zadania i wysiłki stołecznej organiza 
partyjnej. Nie można wypełnić tych zad: 
bez szybkiej odbudowy I rozbudowy fabryk 
bez stworeznia nowej, potężnej bazy prze- 
mysłowej w stolicy. 

Wytyczne planu 6-letniego zawierają sze- 


roki program rozbudowy przemysłu w War- 
szawskim Zespole Miejskim. Realizacja tego 
programu przywróci Warszawie charakter 
miasta robotniczego, posiadającego poważną 
liczbę wielkich i nowoczesnych zakładów fa- 
brycznych oraz mocny trzon wielkoprzemy= 
słowej warstwy robotniczej. 

Już w okresie realizacji planu 3-latniego, 
zatrudnienie w przemyśle warszawskim wraz 
z budownictwem wzrasta z 54,4 tys. roborni- 
ków w 1946 r. da' 130 tys. pod koniec rb. 

W końcu płanu 6-letniego liczba robotni- 
ków i pracowników, zatrudnionych w prze 
myśle 1 budownictwie osiągnie 200.000 o0- 
sób, czyli 40 proc. ogółu zawodowo czynnej 
ludności. W związku z tym Warszawa sta- 
nie się poważnym "ośrodkiem przemysło- 
wym zwłaszcza w dziedzinie przemysłu me 
talowego, elektrotechnicznego i odzieżowe- 


go. 

Bezładnie rozrzucone przed wojną na tere- 
nie całego miasta zakłady przemysłowe, z0- 
staną obecnie planowo rozmieszczone na Wo- 
1, Żeraniu, Kamionku, Grochowie i Okęciu. 
Dla pomieszczenia tych zakładów trzeba bę- 
dzie wznieśćkąkoło 5.600 tys. m. sześc. budyn 
ków fabrycznych, z czego ponad 4.000 tys, m. 
sześć. przypada na nowe fabryki. 


Nowe fabryki i zakłady pracy 


Zostaną wybudowane w tym okresie m. in. 
nastepujące nowe zakłady przemysłowe: 

Fabryka samochodów osobowych, 3 fabry- 
ki metalowe, fabryka urządzeń radiofoni 
nych, fabryka farmaceutyczna, huta szkła ża 
rówek, fabryka lamp żarowych, fabryka apa- 
ratów elektrycznych, Państwowe Zakłady Po 
ligraficzne, Dom Słowa Polskiego, nowa fa- 
bryka Państwowego Monopolu Spirytuso- 
wego, fabryka konfekcyjna i zakłady dzie- 
wiarskie, fabryka guzików, zakłady fermen- 
tacyjne i browar, zakłady przemysłu spożyw 
czego, fabryka instrumentów muzycznych, od 
lewnia żelaza. 

Odbudowane, przebudowane i rozbudowa- 
ne zostaną m. in. następujące zakłady: 

Fabryka wyrobów farmaceutycznych (daw 
niej Spiess), odlewnia metali, fabryka czeko- 
lady i cukierków (dawn. Wedla), Państwowe 
Zakłady Optyczne, Instytut Przemysłu Che- 
micznego, Główny Instytut, Mechaniki, Fa- 
bryka Kotłów i Maszyn, zakłady cukiernicze 
(dawniej fabryka Fuchsa), Państwowe Przed 
siębiorstwo Elektryczne (dawn. Marcin:ak), 
wytwórnia sprzętu komunikacyjnego. Zakła- 
dy Elektryczne „Era“, Państwowa Fabryka 
Traktorów „Ursus”. fabryka wzmacniaków, 
dokończenie budowy fabryki konfekcyjnej. 


Zapoczątkowana zostanie i zakończona w 
pierwszym etapie budowa nowej elektrowni 
przemysłowej oraz wybudowana zostanie 
pierwsza ciepłownia dzielnicowa (Wola lub 
Muranów). Ukończona zostanie rozbudowa 
gazowni na Woli. 

Jednocześnie z zakładami będą projekto- 
wane i budowane odpowiednie urządzenia 
socjalne, związane z pracą, instytuty bada- 
wcze i laboratoria, szkoły zawodowe, zwią- 
zane z daną gałęzią produkcji oraz otocze- 
nie fabryk, uwzględniające wprowadzenie 
zieleni | odpowiednie urządzenie terenów 
przyfabrycznych. 

Poważnym zagadnieniem, które obejmuje 
plan 6-letni, jest również sprawa odbudowy 
i rozbudowy urządzeń i zakładów, ułatwiają 
cych zaopatrzenie ludności: domów towaro- 
wych, — centralnych i dzielnicowych, skle- 
pów spółdzielczych, hal targowych, specjal- 
nej sieci rozdzielczej dla produktów nabiało- 
wych i mięsnych oraz dla produkcji polsk: 
go rzemiosła. Zostaną wybudowane również 
3 duże piekarnie mechaniczne, 3 zakłady mle 
Czarskie na Mokotowie, Woli i Pradze, 3 du- 
że wytwórnie masarskie oraz rozbudowana 
zostanie sieć jadłodajni społecznych. 


120 tys. nowych izb 


Jednym z najważniejszych zagadnień 6-let 
niego planu, któremu nasza organizacja par- 
tyjna musi poświęcić szczególną uwage, win 
no stać się budownictwo nowych osiedli ro- 
botniczych i budownictwo mieszkaniowe. 

Równolegle z rozwojem przemysłu i wzro 

stem Indności, przewiduje się budowę 120 

tys. nowych izb mieszkalnych o ogólnej ku 

baturze około 12 milionów m. sześc. Nowe 
budownictwo mieszkaniowe będzie skon- 
centrowane w osiedlach społecznych, któ- 


rych lokalizacja związana jest ściśle z roz- 

wijającym się przemysłem. 

Pod robotnicze osiedla mieszkaniowe zosta 
ną oddane tereny, które daw. były dostęp 
ne jedynie dla zamożnej ludhośc: Warszawy. 
Mieszkania robotnicze wejdą do śródmieścia 
wzdłuż trasy W — Z i ulicy Marszałkowskiej. 

Powstaną więc dzielnice robotnicze na Mu- 
ranowie, Starym i Nowym Mieście, Młyno- 
wie, Kole, Zachodnim Żoliborzu, Bielanach, 
Słodowcu, Pradze (na północ od trasy W - Z), 
Mokotowie i Ochocie. 


Osiedla robotnicze 


Rok 1848 był rokiem, w którym zapas bi 
dynków do odbudowy skurczył się do mi 
mum. W r. 1949 dominuje już w Warszawie 
budownictwo nawe. Miaisce budownictwa roz 


proszonezo zajmuje budownictwo osiedlowe, 
które decydująco zaważy na obliczu przysz- 
łej Warszawy. 

Nowe budownictwo osiedlowe. realizowane 


przez Zakład Osiedli Robotniczych oraz przez 
Warszawską Spółdzielnię Mieszkaniową, skon 
centrowane jest w kilku punktach rsiasta i 
ściśle związane z planem odbudowy Warsza- 
wy uprzemysłowionej, planem poprawy sytu- 
acji mieszkaniowej klasy robotniczej oraz pla 
nem stopniowej odbudowy i zagospodarowa- 
nia poszczególnych dzielnie nowej stolicy. 
W punktach tych powstaną osiedla stop- 
niowo narastające w uporządkowane, racjo 
nalnie zagospodarowane, nowoczesne dziel 
nice miasta. 


MŁYNÓW 


Pierwszym takim ośrodkiem budownictwa 
ZOR jest osiedle Młynów, które powstaje po 
obu stronach ulicy Górczewskiej i Leszna, 
między Płocką, Wolską i Okopową. Osiedle 
to połączy się w przyszłości z ostedlem na Ko- 
le w jedną dużą dzielnicę mieszkaniową Wo- 
li. Domy tego osiedla wyjdą na trasę W-Z 
wzdłuż dzisiejszej ulicy Wolskiej. 

Ośrodkiem tego osiedlą będzie wychodzą 
cy na trasę W-Z plac, na którym staną: 
dom społeczny oraz budowane już: dom to 
warowy i kino. Budowa osiedla Młynów 
obliczonego na 10 tys. mieszkańców, po- 
winna być całkowicie zakończona w 1950 
roku. 


MIRÓW 


Następnym punktem budownictwa ZOR w 
Warszawie jest kolonia Mirów, ciągnąca się 
od dzisiejszych Hal Mirowskich do Leszna, 
WY Solną na zachodzie a Orlą na wscho- 

zie. 

Tutaj w ramach starego układu ulic pow- 
staje grupa niewysokich, luźno stojących, 
przedzielonych w przyszłości obfitą zielenią, 
budynków mieszkalnych. Ośrodkiem tej kolo 
nii będzie szkoła w odbudowanym gmachu 
b. szpitala św. Ducha przy ul. Elektoralnej. 


NOWOMIEJSKIE 


Trzecim osiędlem ZOR, rozpoczętym w ro- 
ku 1948 jest osiedle Nowomiejskie przy uli- 
cy Zakroczymskiej (między ul. Marszałkow- 
ską, Franciszkańską, Zakroczymską i Kon- 
wiktaraką). Osiedle Nowomiejskie bądzie po- 
siadało powierzchnię około 12 ha. Nie będzie 
tu budynków wyższych ponad 2 piętra, gdyż 
wykraczałoby to poza charakter dzielnicy. 

Pierwsza kolonia, w której już w tym ro 
ku będzie oddanych do użytku 6 budynków 
mieszkalnych, składać sie będzie z 12 bu- 
dynków mieszkalnych. Tuż obok powsta- 
ną w przyszłości przedszkole, dom ludowy 

i ośrodek handlowy. 


MURANÓW 


W rb. podjął ZOR na gruzach byłego get- 
ta budowę największego osiedla warszawskie 
go — osiedla Muranów. Osiedle to powstanie 
na obszarze około 200 ha dzisiejszych ruin, 
od skrzyżowania trasy W-Z z Nową Mar- 
szałkowską aż do wiaduktu  Żoliborskiego. 
Całe osiedle zostanie wybudowane na 3 — 
4 metrowej skarpie gruzowej, pozostałej po 
domach b. getta, Pozostawienie tego gruzu 
podyktowane jest nie tylko wzgledami .hi- 
storycznymi", zadecydowały o tym również 
względy oszczędnościowe. Odgruzowanie te- 
renu getta wymagałoby bowiem 3-letniej pra 
cy 10 tys. ludzi, 7 pociągów oraz odpowied- 
niej ilości sprzętu. Na terenie dzielnicy Mu- 
ranów otrzyma mieszkanie 50 tys. ludzi. 
Zabudowa dzielnicy nie będzie w niczym 
przypominała dawnej gęsto stłoczonej, cia 
snej masy kamienic czynszowych, Luźne, 
rozdzielone zielenią budynki zapewnią mie 
szkańcom spokój i hicienirzne warunki, a 
bliskość śródmieścia umożliwi korzystanie 
z rozrywek | urządzeń kulturalnych cen= 
trum miasta. 


W pierwszym rzędzie budowane będą w 0- 
siedlu na Muranowie mieszkania małe, dwu- 
izbowe i kawalerskie. W drugim etapie budo 
wane będą mieszkania większe do 4 i pół izb 
włącznie. 

Realizację budowy osiedla rozpoczął ZOR 
od strony trasy W-Z, gdzie w rb. zaczeto 
budować 38 wielkich bloków. które na wio- 
snę przyszłego roku dadzą 1.750 mieszkań, 0- 
bliczonych na 6.000 mieszkańców, 


PRASKIE 


Ostatnim — idąc wzdłuż trasy W-Z — 
osiedlem ZOR-u będzie osiedle Praskie, gdzie 
wybudowane będą mieszkania dla robotni- 
ków praskich fabryk, w pierwszym rzędzie 
dla robotników nowopowstałącej fabryki sa- 


mochodów. 

iędle to pomieści ponad 10.000 mieszkań 
ców. W pierwszym etanie, poczawszy od Tb., 
zrealizowana zostanie część osiedla związana 
z budową trasy W-Z, na terenie położonym 
pomiędzy ulicami Jagiellońską. Targową, Ra 
tuszową oraz Cyryla i Metodego. 


MOKOTOWSKIE 


Dalszym wielkim ośrodkiem jest osiedle 
Mokotowskie, na terenach między ulicami: 
Wołoską, Szustra, Al. Niepodległości, Mada- 

(Dalszy ciąg na str. 5-ej) 
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(dokończenie ze strony 4-ej) 
lińskiego i Wiktorską. Osiedle to obliczone 
jest na ponad 10.000 mieszkańców i około 
2.500 dorbych, jasnych, zdrowych mieszkań. 

Z innych, rozpoczętych już wielkich o- 
j środków nowego budownictwa Warszawy, 
| wymienić należy nowe osiedle WSM na Ko 
| le, przeznaczone dla 10.000 mieszkańców, 
oraz osiedie ną Żoliborzu, gdzie w budowie 

| jest w rb. dom społeczny | przedszkole. 


Odbudowa zabytków 


Niezależnie od budownictwa nowego przystą 
pił ZOR w r 1049 do odbudowy części zabytko 
wych domów na Krakowskim Przedmieściu, 
między ul. Kozią, Miodową 1 Krak. Przedmie 
ściem oraz do odbudowy części południowej 
Marionsrtatu i ul. Bednarskiej, Usiłowano tu 
przen nowe rozplanowanie wnętrz poszczegól- 
nych budynków uzyskać właściwe warunki hi. 
gieniczne i nowoczesny układ mieszkań, Zacho- 
mując historyczną szatę zewnętrzną tych bu- 
dynków, 
iadczenie r. 1949 nh na. medj cie 


cy Starego Miasta i dzielnicy 
* Plan 6.letni winien Rowi w Warszawie 
rażące dyspropcrcje w warunkach zamiesz- 
kania ludności pracującej, zaspokoić w peł, 
|1 mi potrzeby mieszkań, wynikające z przyro. 
stu ludności robotniczej w związku x „rosbu- 
dową przemysłu stworzyć podstawy do prze. 
budowy życia ma zasadach Bocjalistycznych 
w nowoczesnych osiedlach społecznych i dziel 
nicach mieszkaniowych. 
W okresie 6.letnim zostanę wybudowane i od 
dane do użytku prócz wymienionych następują 


e mieszkaniowe przy ul. Marsząłkow 
i Nowotki, dzielnica mieszkaniowa 
oną z kilku osiedli, włączając budowa 
je osiedię Młynów i osiedle na Kole, 
nowe osiedla na Żolihorzu Zachodnim, na Po. 
ląch Bielnńskich i na Ochocie, osiedla na Gro- 
chowie, osiedla wo Włochach i Urausie, osiedle 
Stare Miasto, gdzie zrekonstruowane zostaną 
stare zabytkowe budowle, z historycrnymi ele, 
wacjami i nowoczesnym wyposażeniem wnętrz. 


Oświata i zdrowie 


Naczelna zasada budownictwa. socjalistyczne 
go — troska o najlepsze warunki twórczego 
rozwoju człowieka — nie kończy się na nrządze 
miu jego miejsca pracy i mieszkania. C: 
są niezwykle ważnymi elementami życia, potrze 
by włnściwego wychowania dziecka robotnicze 
go, zabezpieczenia młodzieży najlepszych waron 
ków oświaty, troska o zdorwie, potrzeby kultu 
rame? 

W 6-letnim planie inwestycyjnym Warsza, 
wy wyznaczą się 25 proc. » górą nakładów na 
te cele, tj. o 3 prac, zaledwie mniej, niż Da 
budownictwo przemysłowe ogółem. 
Szczególna uwaga zwrócona będzie w planie 

B.letnim na budowę przedszkoli, szkół podsta, 
wowych i zawodowych. Rozbudowa si przed- 
szkoli, obejmująca 130 nowych jednostek mo. 
gącysh pomieścić 13.000 dzieci pozwoli kobi 
tom włączyć się masowo do prodnkcji, dając 
im nie tylko teoretycznie lecz 4 praktycznie 
równy start życiowy. 

Zhudowanych zostanie 66 szkół podstawo- 
wych, 22 szkoły ogólnokształcące pełne, 50 
szkół zawodowych. 

W ramach inwestycji planu 6.letniego 0. 
trzymają wyższe szkoły stołeczne 500 tys. m. 
sześć. kubatury nowych gmachów uczelnia- 
nych i 330 tys. m, sześć. domów akademic. 
kich, gdzie znajdzie pomieszczenie 6 tys. u. 
czącej się młodzieży. 

Rozbudowana będzie sieć ośrodków zdrowia 
ambulatoriów, aptek oraz szpitali. Tlość łóżek 
szpitalnych osiągnięć w 1055 r. liczbę 10 tys, 
przekraczając prawie 2-krotnie przedwojenną 
normę na głowę ludnoń:i, Podniesiony zostanie 
wybitnie stan sanitarny miasta, 

jng więcej niż połowa nieruchomo. 
koi irowana, a tylko 
50 proe. korzystało z wodociągów miejskich. 

W planie 6.letnim przewiduje się zapownie 
nie korzystania z wcdociągów 97 proc, ludno- | 
ści stolicy, zaś ilość nieruchomosci włączonych 
do sieci kanalizacyjnej zostanie podniesiona do 
85 proc, 


Usprawnienie komunikacii 

Komunkacja miejską, która obecnie sprawia 
tyle trudności mieszkańcom Warszawy, zostanie 
wybitnie usprawniona. Usprawnienia ło będzie 
szło zarówno po linii zwiększonia taboru, jak 
i udoskonalenia środków przewozowych. 

W wynku tego pod koniec 6.letniego okre, 
sm czynnych będzie w stolicy 550 wozów 
tramwajowych, 150 wozów  trolleybnaowych, 
tj. 5 razy więcej niż w r. 1945 4 300 autobu 
sów (ilość 6-krotnie większa, niż przed woj. 
ną). Pozwoli to na zmniejszenie ilości miesz. 
kańców, przypadającej na 1 wóz, z 1,700 na 
1.000 osób, a więc znacznie mniej, niż przed 
wojną. 

Sieć torów tramwajowych zostania zwiększo 
ma o 50 km, Szereg ulic ulegnie przebudowie, 
o%rzyma nową nawierzchnię a w rzę 


Modlińska. 

Liczba lamp ulicznych (oświetlenie miasta) 
zostanie podwojona i doprowadzona do ogól 
liczhw 8,000, 


W związku z budową p-ar fabryk w pół. 
noeno-wschodniej dzielnicy przemysłowej (2e. 
rañ) zostanie wybudowany w okresie planu 
G.letniego nowy most drogowy, zapewniający 
połączenie półnoenych dzielnie Warszawy i 
Pragi. 

Najważniejszą inwestycją drogową jest No 
wa Marszałkowska, która łącznie ze swym 
przedłużeniem, przebudowaną ul. Puławską, 
będzie posiadać długość ponad 10 km, a więc 
prawie o 4 km. więcej, niż trasa W —Z, przy 
czym na znacznym swym odcinkn posiadać 
będzie szerokość 50 m., przewyższejąc w tym 
względzie Aleje Jerozolimskie. 

Rozpoczęta również będzie inwestycja pod- 
stawowa dla komunikacji Warszawy: budowa 


metra, czyli "szybkiej kolei podziemnej, której 
pierwsza północna gałąś połączy dzielnice pół 
nocne ze Śródmieściem od Bielan do Dworca 
Głównego pod ciągiem ul, Małrszałkowskiej. 

Uzupełnieniem komunikacji miejskiej będzie 
całkowicie zelektryfikowana podmiejska sieć 
kolei państwowej. Oprócz tego Warszawa otrzy 
ma 3 dworce kolejowe: zachodni i wschodni — 
przebudowane i nowy centralny — na linii śre 
dnicowej między ul. Chałubińskiego i Emilii Pla 
ter oraz zachodnią stację towarową na Odola- 
nach. 

Zostanę rozpoczęte praca przy budowie portu 
Żerańskiego, jako podstawowego urządzenie 
komunikacji wodnej, związanej z drogą Wisła 
— Bug. 


Budownictwo socjalne i publiczne 


wa Warszawa, stolica państwa socjalisty- 
cznego, musi otrzymać swój piękny wyraz, 
znamionujący nową epoką prawdziwego huma. 
nizmu — epokę praw człowieka pracy, 

Dlatego w planie 6-letnim przewidziane jest 
rozpoczęcie na wielką skalę nowego ukształto 
wania fródm: 

Sejm Ustawodawczy postanowił odbudowę hl. 
storyczoego Zamku w ciągu naj] ych 5 lat. 
W zakresie hudownietwą administracyjnego trze 
ha wspomnieć o budowie nowego Ratusza sto- 
łecznego na Placu Teatralnym i terenach da- 

nego Banku Polskiego. 

Istniejące dotychczas śródmiejskie place, 
jak: Zwycięstwa, Teatralny, Małachowskiego, 
Dąbrowskiego, Warecki, wraz z nowoprojekto 
wanym placem Marszałkowskiej o szer, 120 
mt. i długości przeszło 1 kilometra — utwo 
rzą jednolity zespół placów, połączony odpo 
wiednio poszerzonymi arteriami, przystosowa 
nymi do nowych zadań, którym ma służyć mi 
lionowa stolica państwa socjalistycznego, 
Tutaj powstanę w okresie 6.letniego planu: 

Gmach Kultury, Centralo Zw. Zawodowych, 
gmach Biblioteki Narodowej, wielkie hotele, 
reg central życia gispodarczego i publicznego. 

Ważnym uzupełnieniem budownictwa w za. 
kresie potrzeb kulturalnych będzie całkowita 
odbudowa gmachów Teatru wielkiego, Wybudo 
wane zostaną dwa nowa teatry dla młodzieży 
i dzieci. Odbudowany będzie gmach Filhar- 


budowa osiedlowych domów kultury i osiedlo. 
wych domów społecznych. Wybudowane zosta. 
ną 2 nowe kina centralne i 12 nowych kin 
bdzielnieowych oraz nowa wytwórnia filmowa. 
Przewiduje się radiofonizację osiedli podmiej 
kich stolicy oraz budowę gmachu Polskiego 
Radia. 

Dla umożliwienia ludności zwiedzania stolicy 
w okresie urlopów przewiduje się budownictwo 
odpowiednich hoteli miejskich o charakterze tu 
rystycznym. W celu rozwoju ruchu sportowego 
i w celach wychowania fizycznego młodzież: 
rozbudowane Żostaną odpowiednie nrządzenia 
jak: boiska szkolne, przystanie sportowe nad 
i Hmi Sportowej 
ji przygotowanie bu% 
dowy. Stadionu Olimpijskiego. 

Warszawa hyła przod wojną miastem bardzo 
słabo wyporażonym w zieleń, ustępując w tym 
względzie wszystkim więkazym miastom, 

Imwestycje w tej dziedzinie dotyczyć 
zmdrzewiania i wyposażenia w zieleń 


będą 
osiedli 


kompleksów 
lesień nien ków i w 
mych głównie na prawym brzegu Wisi 
te obejmują w granicach miasta 1,100 

Powierzchnia zieleni o jaką wzbogaci alo 
Warszawa w ciągu planu 6.lotniego, będzie 16 
razy większa od powierzchni Parku Łazienkow 


lm piasków 


monii Warszawskiej. Zapóczątkownna zostanie 


Nasżkicowany w ogólnych Zarych pro- 
gram zadań, postawionych przez wyłyczna 6.le 
tniego plean przebudowy į rozwoju Warszawy, 
pozwala zorientować się w ogromie prac zamie 
rzonych. 

Któż będzie wykonnwcą tego potężnego pro- 
gramu? 

Wcielać go będzie w życie klasa roobtnicza 
stolicy, wykonawcą będzie 35.tysięczny zespół 
pracowników budowlanych, wykonawcami będą 
inżynierowie i technicy budowlani, pracownicy 
poszczególnych dziedzin rzemiosła artystyczne. 
go. Projektować | wytyczać plany, konstrukcje, 
elementy materiałowe, formy plastyczne i prze 
strzenne ich pracy będą nrban architekci, 
konstruktorzy, planidci, 


skiego, a norma zieleni na mieszkańca podnim. 
sie się do 80 mtr, kw. 


Opieka nad wykonawcami 


Partia nasza, tworząca program budownictwa 
scejalistycznego i kierująca jego wykonaniem— 
musi w pierwszym rzędzie ótoczyć głęboką, sr 
deczną troską, Opieką, pomocą, swym codzien- 
nym kontaktem wykonawców tego programu, 
musi poświęcić tm więcej uwagi, niż dotych, 
czas. 

Nowy etap i wielki przełom, jaki dokonuje 
się w odbudowie stolicy, musi znaleźć więcej od 
czucia, głębszej opieki ze strony całego akty. 
wu warszawskiej organizacji partyjnej, jak ró- 
wnież ze strony jej kierownictwa. Cała partia 
musi postawić się w stan gotowości bojowej, 
potrzebnej dla wygrania walki o realizację wiel 
kiego 6.letniego programu przebudowy Polski 
i Jej rozwcju socjalistycznego. 


Współzawodnictwo wśród murarzy 


Jak jesteśmy przygotowani do podjęcia tego 
wielkiogo dzieła? 

Na naszym budownietwie ciąży jeszcze nie. 
stety spuścizna zacofania, odziedziczona z n. 
stroju kapitalistycznogo, Budownictwo stanowi 
ło przed wojną zaniedbaną gałąź produkcji, naj 
bardziej podatnę na wpływy kapitalistycznych 
wahań kryzysowych, o chronicznym niedorożwo 
ju w dziedzinie sprzętu i urządzeń. Walczyło 
ono z trudnościami, spowodowanymi brakiem 
stałej przywiązanej do zakładu pracy kadry, 
złymi warunkami jej rozwoju pod względem 
kwalifikacji i kulture fachowej. 

Z tym dziedzictwem budownictwo musi 
Obecnie stanąć do współzawodnictwa z inny 
m; gałęziami produkcji, doścignąć ich pozio 
mu technicznego, ich gotowości do podejmo- 


| Jasnym jest, że bez gruntownej przemiany 
|w dziedzinie wykonawstwa budowlanego nie po 
|óotemy ogromnym zadaniom, stawianym przebu 
dowie Warszawy przez 6.ltni plan inwestycji 
ny a przełomu tego musimy dokonać już w 
bież. roku. 

Dlatego trzeba poddąć zasadniczej rewizji 
wszystkie składowe czynniki procesu budówa 
nia tak, aby budować szybciej, lepiej i taniej. 
Oznacza to zwiększenie wydajności 

przy jednoczesnym wyższym i racjonalniej 
wykorzystaniu siły roboczej i materiałów. Osią 
zniesie tego eelu nastąpić może jedynie przez 
lepszą, dcskonalszę organizację budowy jako ca. 
łości, przy uwzględnienin poszczególnych ele- 
mentów tego procesu budowy. Wydajność pracy 
można podnieść tylko przez wprowadzenie 1 t. 


pracy 


Dziś przebudowa, s .więc kształtowanie War 


O nową treść architektury 


powszechnienie współzawodnictwa zarówno in. |wnie nową socjalistyczną treść. 


Budujemy dla mas 


wania wielkich zadań, które postawiły przed 
masami pracującymi przeobrażenia spole. 


n, że Świadomość tego dojrzewa wśród 
w budowlanych Warszawy Świadczy 
przepiękny zryw w michu przodowników i nowa 
torów w dziedzinie budownictwa, którym prze, 
wodzą sławne już w całej Polsce nazwiska. W 
Warszawie rzucone zostało hasło uwielokrotnie- 
nia wyników pracy w murarce zespołowej, któ 
rego zewnętrznym wyrazem są głośne dziś re. 
kordy wydajności pracy robotników budowla. 
nych. świadczy to o tym, że robotnicy budowla 
ni Warszawy włączyli się do „szlachetnego 
współzawodnictwa o chlubne miano przodują- 
cego oddziału bohaterskiej polskiej klasy robo. 
tniezoj. 


dywidualnego, jak 1 zespołowego przez najbar- 
dziej racjonalną organizację pracy, przez zastą 
r w możliwie szerokim zakresie wysiłku 
mięśni ludzkich pracę zmechanizowanego sprzę 
tn, przez użycie na budowie znormalizowanych 
elementów przygotowanych fabrycznie, 

Podobnie jak w wykonawstwie budowlanym 
odrobić musimy zaniedbania na odcinku form 
architoktonicznych naszego budownictwa, W 
formach tych znajdują jeszcze wyraz pozosta. 
łości burżuazyjnego kosmopolityzmu, przejawia 
jącego się w architekturze w postaci wznosze. 
nia bezbarwnych, pudełkowatych domów, w po 
staci bezdusznego formalizmu. 

Nasi architekci w większym stopniu winni 
rwać do zdrowych tradycji naszej archi- 
tektury narodowej przystosowując je do no, 
wych możliwości wykonawczych i wkładając 


tniczej, sprawa naszej partii. 


pierwszym 
Śl drogi wypndańe JAk: Grójecka, PENER | 


lnet, 


szawy nie jest przedmiotem żywiałowego dziale 

mie, które dawniej najlepiej odpowiadałó egoi-|trwalszych przejawów działalności człowieka. 
stycznym interesom garstki posiadaczy, dziś | Wpływają one przez swą długowieczność na 
jest to sarawa całego narodu. całej klasy r0b0. | kształtowania sis życia nastepnych pokoleń: 


Inwestycje budowlane stanowią jeden z nej- 


i 
t 


Są więc czynnikiem tworzącym na wiele lat ra- 
m$ przestrzenne wielkich zbiorowisk ludzkich, 
a tym samym są ważnym elementem składowym 
kultury narodu. 

Musimy pilnować, by w realizacji każdego 
przedsięwzięcia walka klasowa znajdowała 
swój właściwy wyraz, by efekty osiągana w 
każdej inwestycji służyły coraz pełniej 1 co. 
raz lepiej intersom mas pracujących, by mi. 
liony metrów sześciennych wznoszonych do- 
mów szły w pierwszym rzędzie na zaspokoje. 
nie potrzeb mieszkaniowych robotników, by 
nowe szlaki uliczne, nowe place, nowe gma- 
chy publiczne wyrażały treść i wielkość no- 
wego ładu społecznego, nowej socjalistycznej 
ojczyzny. 

Dlatego Partia nasza musi wypowiedzieć się 
nie tylko o tym co i ilo będzie się budowało 
w Warszawie, ale również jak, gdzie 1 dla ko. 
go. Dlatego Partia nasza musi podjąć zdecydo 
wang walkę o nowe oblicze naszych miast i osie 
di, a przede wszystkim stolicy. Musi przycią- 
gnąć do tej walki cały aktyw partyjny i po 
przez niego najszersze warstwy całego społe* 
czeństwa. 

Trzeba sprawić, by każde nówe założenie war 
szawskie, każde nowe osiedle mieszkalne, każda 
n, każdy nowy gmach stały się bit 
ącej ludności staliry i całego kraju 
jak to się stało z trasą W—Z. Trzeba spra 
vły tymi zagadnie. 
emy mieli pewność, 


tak, 
wić, by masy pracownicze 
| niami, bo tylko wtedy będzi 

że nowa stolica rzeczywiście odpowiadać będzia 
potrzebom nowego ustroju państwa socjalisty 


cznego, bqdziemy mieli pewność, że olbrzymi 
wysiłok narodu, budującego nowy ustrój nie zo 
stanie na tym odeiuku wypaczony lub zmarno. 
wany, ý 
Wielkie zadanie wymaga wielkiego wysił. 
ku nie tylko od bezpośrednich wykonawców, 
ale od całej klasy robotniczej stolicy, od ca- 
łego społeczeństwa. Wielkie zadanie sześciole, 
tniego planu przebudowy Warszawy nakłada 
wielką odpowiedzialność w pierwszym rzędzie 
na organizację warszawską, 


Wszyscy dla Warszawy — 
Warszawa dla wszystkich 


W walce o wykonaiie plann, rozstrzygający” 
mł ezynnikami będą: postawa ideowa, świado- 
mość polityczna, nowy socjalistyczny styl pin. 
cy, nieuglęty opór w pokonywaniu trudności 1 
w walce o wykonanie planu. Bozpłodnej niności 
wrogów, niechętnej postawio malkontentów $ 
„wyczekiwaczy* przeciwstawimy ogróm nas 
szych realnych osiągnięć, piękno nowych miast 
i osiedli, porywające tętno twórczego wysiłku 
nad podniesieniem materialnego i kulturalnego 
poziomu bytu mas pracujących: 

Apel inicjatora ruchn i racjonalizntora Krn" 
jewskiega podjęty został przez murarzy war. 
szanwskich: Poręckiego, Religę, Szatkowskiego, 
Ptaszęń go. Markowa. Ale już wkrótca rów- 
nież na terenie całego kraju rozszerzyło się 
współzawodnictwo, Włączają się pracownicy 
wszystkich działów, związanych z  budowni. 
ctwem. Coraz bardziej widoczny jest twórczy 
wysiłek inżynierów i kierowników budów. 

Wszystkie te fakty wykazują jak wielkie 
możliwości produkcyjne tkwią w klasie robotni. 


czej wyzwolonej z pęt wyzysku  kapitalistycz. 
nego. 
Ruch współzawodnictwa musi zostać upo 


wszechniony, musi objąć wszystkie budowy, 
wszystkie rodzaje robót i wszystkie kategorie 
pracowników: robotników. techników, inżynie- 
rów, architektów. Warunkiem osiąwnięcia tego 
celu jest należyte zaopatrzenia budów w zme. 


chanizowany sprzęt i zracjenalizowanie pracy 
ogniwa kierowniczego procesu wykonawstwa 
przez prawidłowe, zegółowe przemyślane 


przygotoanie budowy. 

Budując piękną, wspanialszą niż kiedykol- 
wiek stolicę będzie rósł, doskonalił się 1 kształ, 
cił dzielny Jud Warszawy. 

Plan rozbudowy Warszawy nie jest planem, 
który jednostronnie uwzględnia potrzeby miasta 
Warszawy, żądając tylko ze strony kraju 
świadczeń dla swej renliza 

Plan ten jest planem budowy Warszawy— 
stolicy Państwa socjalistycznego, stolicy, któ- 
ra promieninjąc i oddziaływując na cały 
kraj przyśpieszy i uwielckrotni twórczy wysi 
lek budownictwa socjalistycznego w najodlo" 
glejsżych i najbardziej zaniedbanych dzini. 
cach i zakątkach. 

Odbudowa i rozbudowa Warszawy i innych 
miast i osiedli naszego kraju jest naszym wkłą 
dem do pokojowego dzieła, do wydobycia war- 
tości naszej kultury narodowej i ich najpięk= 
ego rozkwitu prześcigającego wszystki 
nasze osiągnięcia, n tym samym do podniesie. 
nia kultury narodów iuzych. ' 


TOWARZYSZE! 

Uczyńmy wszystko, aby odbudowa i rozbndo 
wa Warszawy stała się dumą i chlubą każde. 
go Polaka. Uczyńmy wszystko, aby miasto ma- 
sze przodowało w wielkim dziele wykonania 
planu 6-letniego tak jak kiedyś przodowało w 
walce z hitlerowskim najeźdźcą. 

To hędzie wielki wkład naszego pokolenia 
w dzieło budowy silnej, zamożnej, szczęśliwej, 
socjalistycznej Polski. 

To będzie wielki nasz wkład w dzieło budo. 
wy lenszego jutra, lepszego, szczęśliwszego 
świata — wkład godny bohaterskiaza ludu Ba- 
szej nkochanei Warszaw 


Zdawałoby się, że dziewczyna ulegnie 
przemocy, lecz nagle wyśliznęła się ona 
ruchem węża z jego objęć i z całej siły 
uderzyła go w twarz. 


Młody Hoggens przerażony niespodzie- 
wanym atakiem osłupiał i tylko złapał się 
gwałtownie za policzek. Tymczasem Fa- 
nuao oddaliła się 
z daleka: — Myś 


; w okno pierw: 
domku, szepnęła „cichu 
zystkich ludzi w starej cegielni na po- 
ce — po czym, zniknęła w gąszczu 


Dziś obradują 
wiceprezesi kulturalno-oświatowi 
Dnia 5 lipe 


br. o godz, 18 w sall konferen- 
adu Miejskiego Związku Młodzie 
tskiej przy ul. Piotrkowskiej 262, od- 
bedzie sie zebranie wiceprezesów dla spraw | 
kulnralno - aświatowych Zarządów Kół, Klu 
hów, Zrzes 
towych. 


hs mnie już więcej? 
ad stoiem;j 
c znależć 


krawieckim, na próżno u 


dá na to dr ja pytan 
czes gdy yny do szycia terko- 
tały monotonnie, a smugi jasnych IKanin 
p! jwały się przez palge pilnych kraw 


ych pracujących w pracowni „Euge 


ludnia wysłała ją s 
po jedwabny brok 


który izeba było wybrać za specjalną 


zówna, 
peine 


potem 
wanie wpa 
ących oł 


spoj 
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-Porażka kolarzy polskich 


Wyścig dokoła Węgier zakończony. — Polskie drużyny zdekom- 


ganizują pościg i grupa dochodzi ucieki- 
nierów. Na punkcie odżywczym. na 132 
kilometrze, w czołówce jedzie 23 zawod- 
ników. Są w niej wszyscy Polacy, oprócz 
Wójcika. Czołówka jedzie zwartą grupą, a 
próby ucieczek są szybko likwidowane. Na 
35-tym km przed Budapesztem tempo 
wzrasta do 40 km na godz. Francuz Var- 
najo inicjuje w tym momencie ucieczkę i, 
Lauscha, jednak Francuzi i Austriacy or-'stale powiększając odległość od czołówki, 


Tu nie © wynik chodziło 


Ogólnopolskie igrzyska szkół zawodowych zakończone 
W niedzielę zakończyły się w Zabrzu 3- | imprez świetlicowo - kulturalnych. W godzi 

dniowe igrzyska sportowe szkół zawodowych | nach popołudniowych odbył się na stadionie 

(CUSZ). Z powodu deszczu, padającego nie- | zabrskim montaż widowiskowy. pt. „Jesteś- 

mal bez przerwy, pozostałe konkurencje lek | my młodą zwardią proletariackich mas“, w 

koatletyczne rozegrano na salach pimnasty- | którym wzięło udział ponad 3.000 uczestni- 

ych 1 boiskach zabrskich szkół średnich. | ków. 

no słabe. W ostatnim dniu igrzysk na trybunach ze 

chłopców zwyciężył Przemysł | brało się ponad 8.000 widzów. 

Węglowy — 361 pkt. przed Metalowcami — - * . 

282 pkt., Hutnikami — 194 pkt, | Chemikaml 


Ostatni etap wyścigu kolarskiego doko- 
ła Węgier Kesztely — Budapeszt (200 km) 
przyniósł kolarzom polskim dalsze niepo- 
wodzenia. Na 65-tym km wycofał się Wój- 
ik, z powodu gorączki. Tym samym Pol- 
ska I została zdekompletowana. 
Początkowo tempo było dosyć wolne i 
zawodnicy jechali zwartą grupą: Na 
90-tym km uciekają Sałyga i Austriak 


— 167 pkt. Kierownictwu ekipy oddział „Służba Pol- 
W grupie dziewc; sce" działu szkolnictwa zawodowego CZPWł. 
niczy — 291 pkt., 2 1 wszystkim zawodnikom biorącym w Zabrzu 


udział w TIL Ogólnopolskich Igrzyskach Spor 
towych CUSZ, dziękujemy za dowód pamię- 
ci i nadesłaną do Redakcji „Expressu Ilustro 
wanego” kartę z serdecznymi pozdrowienia- 
mi. 


3) Papierniczy. 

Igrzyska zakończyła w niedzielę imponują 
ca defilada, którą odebrał gen, Janusz Za- 
ki, prezes CUSZ-u, W defiladzie udział 
lo ponad 4,000 uczestników Igrzysk oraz 


Wioślarze pokonali Szwedów 


Wyścig czwórek bez sternika był najciekawszy 


regaty Polska nali Szwedów w czasie 7:14. — Przeciw- 

S nam zwycięstwo w | nikiem naszym była osada akademików ze 

stosunku 4 rze nasi byli znacznię | Sztokholmu, która na metę przybyła w 

lepsi niż przed rokiem, a poziom poszcze- | czasie 7:19. 

gólnych osad bardziej wyrównany. Dwójkę ze sternikiem rozstrzygnęli na 
Szczególnie ciekawa walka rozegrała się |swą korzyść Szwedzi w czasie — 8:20,8 

w ostatniej konkurencji, jaką był wyścig | przed Polską — 8:34,8. 

WALI ROSE E. jce bez sternika wygrali Szwedzi 
ą łodzie szły równo, Polacy rzucili je! 8:00,0 przed Polską — 8:32,2. 


nak na szalę ambicję i ostatnim wysił- F e Ą 
kiem odnieśli zwycięstwo, Dwójka podwójna przyniosła zwycię- 
Poszczególne wyniki były następujące: | Stwo. Polakom w czasie 7:30,4 przed osa- 
W jedynkach Verey zwyciężył w czasie | dą gotenburską 7:37,2 
| W czwórce ze sternikiem Polacy wygrali 


B Bruis a= 0:06, kd 
czwórkach bez sternika Pola w czasie 7:21 przed Szwedami 7: 


Międzypaństwowe 
Szwecja przyniosły 


7 pako- 


-Dwie porażki siatkarzy 
ZSRR i Polska zgłosiły się do mistrzostw świata 


Rozegrane w Bra dzypaństwov , przegrywając po równo- 
stwowe spotkanie w rzędnej grze 1:3 (15:10, 14:16, 12:15, 7:15). 
| WACJA — POLSK P e 


awie międzypań 
siatkówce męski 
A 


* 
Do mistrzostw świata w siatkówce dru- 
żyn męskich, które odbędą się w Pradze 
między 10 o 18 września zgłosiło się już 
2 państw: ZSRR, Polska, CSR, Rumunia, 
Wegry, Bułgaria, Palestyna, Belgia, Fran- 
Holandia, Włochy i Urugwaj. 
Natomiast do mistrzostw Europy w siat 
kówce żeńskiej, które rozegrane zostaną 
w fym samym czaś „Zimnym Sta- 
dionie* wpłynęły zgłoszenia repr. 7 
państw: ZSRR, Polski, CSR, Rumunii, Buł 
Wegier, Francji i Jugosławii. 


r y jedynie w 
h setach nawiązali rów= 
norzędną grę z renomowanym przeciwni- 
kiem. W drużynie polskiej wyróżnili się 
W. i P. Maliszewscy, w drużynie zwycięz- 
ców: Brys i b-cia Rozholdovie. Sędziował 
Zzechosłowak Kovac, 
W drugim spotkaniu drużyna pol 
jako reprezentacja WARSZAWY spotkała 
ę z reprezentacją BRATYSŁAWY. Pola- 
rali o kłasę lepiej. niż w meczu mię 


zdą dobrą chwilę trzeba potem za 
ołacić nocami rozterki i męki? — wzdy- 
chała ciężko, a kiedy wreszcie zasnęta, 
przyśniło się jej, że jest znowu z Lesz: 
kiem na Korfu, 

leszek kupił od msiej dziewczynki 
parę ciężkich winnych gron i wsuną je 
do ręki Krystyny. 

— Jedz, kochanie! — uśmiechnął się, 
siadając razem z nią nad brzegiem mo- 
rza: a nikle pachniał tamaryszek i roz- 
grzene słońcem zdziczałe mirty. 

Nagle w oddali ukazała się łódka o 
purpurawych żaglach, przesunęła się 
przez taflę wody i zatrzymała obok. 

Zaraz potem wyskoczyła na brzeg 
n czamooka dziewczyna z błyszczącymi 
t letami na nagich ramionach. 

— Wiesz kto jestem? — stānęta obok 
Krystyny. 

— Tak, znam cię! Leszek pokazywał 
mi parę razy twoją fotografię i bardzo 
o opowiadał, mi o tobie Ty jesteś Fa 
hira, arabska tancerka z oazy Salf. 

Obie stały nad brzegiem morza, a od 


dopołaniem, pañ- 
yraźnym zainieresp- 


usz i 


32 pofem Leszek zdjął kapel 
powiedział glośno. 
— Dobry wi 


nią ostre uczucie zazdr 


ki smutek ` icie ich tańczyło po lekko rozchwia- 
— A więc ło tèk! — powtarzałe drżą- 
cymi wargami, wlekąc się gwatną ulicą, „ siostro, w lo lustro wody! 


a polem wieczorem, wróciwszy do do- 
mu, na próżno usiłowała zasnąć. 


— Czy to jest początek 


Arabka. — Ty masz 


adres Redakcji Łód: 
LUSTR” = Prer"m 


L ul 


pletowane. — Francja wygrała indywidualnie i drużynowo 


wpada pierwszy na metę w Budapeszcie, 
w czasie 6:08:10. 

Francuzi mając zapewnione zwycięstwa 
w klasyfikacji drużynowej dyktują tempo 
grupy czołowej, nie dopuszczając do ucie- 
czek. Na 30-tym km przed metą zostaje w 
tyle Sałyga, a następnie Rzeźnicki. Obaj 
dochodzą jednak do czołówki, którą stano- 
wi 19-tu kolarzy, Na ulicach miasta. j4z- 
dę utrudniał duży ruch pojazdów. 

V etap: indywidualnie — 1) Varnajo 
(Francja) 6:08:10, 2) Borgeteau (Francja) 
6:12:20, 15) Sałyga (Polska) 6:12:56, 16) No- 
woczek (Polska), 6:12:56, 20) Rzeźnicki 
(P.), 21) Czyż (P.) 5 
Piąty etap: drużynowo — 1) Francja 
:32:50, 2 i 3) Rumunia Ii Węgry I — po 
16:37:00. j 

W klasyfikacji indywidualnej wyścig 
dookoła Wegier wygrał Labeylie (Fran- 
cja) 31:23:32, przed Lauschem (Austria) 
51:83:34 i Borgeteau (Francja) 31:36:30, 
6) Czyż (Polska) 31:58:55, 8) Nowoczek 
(P) 32:01:45, 16) Satyga (P) 32:11:11, 22) 
Rzeżnieki (P.) 32:30:41. 

w klasyfikacji espołowej* 


3) Rumunia I — 9. 
4) Węgry I — 96:1 
5) Wegry III — 96:32,2 
6) Węgry I! — 97:34,56 
1) Rumunia II — 98;11,28. . 
Oba zespoły Polski oraz Austria II z0= 
stały zdekompletowane. 
KAROWA PAKARYO AWAKE AWA OLO YTY WYYAYWNYWNAATYAY 


Cya 
O wejście do II ligi 
Grupa I 
Kolejarz, Przemyśl — Resovia 3:0 (1:0) 
SKS Starachowice — Budowl. Kr. 3:1 (2:1) 
Grupa JI 


Ogniwo, Wrocław — Metal Byt. 0:1 (0;0) 

Metal. Sosn. — Górnik Janów 1:0 (170) 
Grupa NI s- 

Brda, Bydg. — Kolejarz Szcz. 3:0 (2:0) 

Kolejarz, Gdyn. — Polonia Leszno 7:2 (2:2) 
Grupa IV 

Sparta, Zamość — Concordia 0:4 (0:3) 
Grupa V 


1:0 (140) 


Ostrów- Kalisz 3:2 


Grały rep. ludowych zespołów 
Miqdrypowiatowe zawody piłkarskie pomię 
dry Ostrowiem i Kaliszem o puchar 
ty Poznańskiej” zakończyły się pełnym suk= 
cesem drużyny z Ostrowa, 
Składy drużyn zostały zestawione 
nie z zawodników ludowych zespołów spor- 
towych, niemniej jednak poziom gry nie ü- 
stępował zupełnie meczom A-klasowym. O- 
bie drużyny grały niezwykle ambitnie, wy- 
kazując solidne przygotowanie kondycyjne. 


Gwardia, Białystok — Znicz 


Przewazę w pierwszej połowie meczu mieli 


kaliszanie, osłabli oni 
stron, grając pod wiatr. Bramki dla Ostrowa 
zdobyli Biernacik — 2, Gulez jedną. dla Ka- 
lisza — Nowicki | Bruś. Sędziował Sołtyszew 
ski r Kalisza — widzów około 1.000 osób. 


dopiero po zmianie 


ścią wieczoru, a ramiona mam ciemne, 
jak brąz. Jesteśmy całkiem inne, ly, Kry 
słyno i ja, a jednak los nasz jest jedna- 
kowy i jednakowa nasza tragedia: bo 
ten, którego pokochałyśmy ponad wszy 
stko, tylko przez chwilę zatrzymał się o- 
bok nas | przeszedł potem dalej.. ale 
bez nas. 

— Tak, Fahiro, oczy nasze są całkiem 
inne, ale łzy nasze. tak samo srebrne... 
— szepnęta Krystyna i rozejrzała się .do 
okoła. 

Ale tego, którego szukała, nie-zoba- 
czyła już więcej. Brzeg był pusty'i tyl- 
ko powiew wiatru szeleści} wśród mir- 
tów, które się stały szare jak popiół, 8 z 
bardzo daleka, jak czyjaś dłoń, wycią- 
gnięta na pożegnanie, bieliły się ka- 
mienne ściany Achiłejonu... 4 

Cały dzień chodziła potem Krystyna 
smutna i przybita. 

— Co się z panią dzieje? — raz jeden 
i drugi spojrzała na nią z ukosa szefo- 
wa. 

: 

— Ach, nie, ach nicl — odpowiadała 
Wieruszówna i pochylała się jeszcze ni- 
żej nad stołem. 

Kiedy potem wieczorem spotkała na 


ulicy Strzelmirskiego, nie chciała i nie 


D c.n. 
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